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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, tInia 7. maja.

Pewni spekulanci giełdowi, którzy za 
długą swawolę finansową ukarani zostali 
dotkliwie w p r z e s i l e n i u  g i e ł d o w e m  a 
niemogąc się wydobyć z upadku własnemi 
siłami uroili sobie, że skarb państwa po
winien im powetować poniesione straty, 
przygotowali przeciw rządowi a w pierwszym 
rzędzie przeciw ministrowi skarbu rozpa
czliwy atak. Pewne dzienniki wiedeńskie 
znane z dawnego wpływu i utraconego zna
czenia stały się wyrazem tych usiłowań i 
korzystając z interpelacyi dep. Wicklioffa 
rozpoczęły hałaśliwie kroki nieprzyjacielskie. 
Tymczasem już przed odpowiedzią na tę inter- 
pelacyę Izba dała świetny dowód zaufania 
ministrowi skarbu, który tern śmielej i o- 
twarciej mógł zaraz na następnem posie
dzeniu odpowiedzieć deputowanemu Wick- 
koffowi i wskazać przytem liczne środki 
zaradcze użyte przez rząd od chwili wybu
chu przesilenia. Izba przyjęła bardzo przy
chylnie oba oświadczenia ministra skarbu 
a zwłaszcza słowa: że rząd nigdv się na 
to nie zgodzi, ażeby skarb państwa pienią- 
dzmi opodatkowanych obywateli ratował 
jednostki. Dzienniki, dla których dzisiejsze 
ministerstwo skarbu jest solą w oku, pocie
szają się tern, że prawica hucznie przykla
skiwała słowom jego. Jestto już nadto śmia

ła sofisterya, zwłaszcza, że pochodzi od te 

go samego reportera parlamentarnego, któ
ry całkiem inaczej oceniał przychylne sta
nowisko prawicy w obec ustawy o prawnem 
Uznaniu stowarzyszeń religijnych

Węgierska komisya delegacyjua wy
kreśliła w budżecie wojennym kwotę prze
znaczoną na dalszą budowę fortyfikacyi w 
Przemyślu. N ie mamy jeszcze bliższych 
szczegółów rozprawy nad tą pozycyą. więc 
uie możemy odgadnąć właściwych pobudek 
powziętej uchwały. Zdaje się, że delegacya 
Węgierska zażąda od ministra wojny oświad
czenia, czy dalsza budowa tych fortyfikacyi 
jest potrzebną. Także i austryacka komi
sya zamierza wykreślić tę pozycyę głównie

ZDANIE SPRAWY
z ruchu naukowego Akademii umiejętuości

od Ig o  m arca 1 8 7 3  r. 

podane

p r z e z  J ó z e f a  S z u j s k i e g o  

jeneralneg’0 sekretarza.

Zdając sprawę z początków czynności 
Akademii odstąpić muszę o tyle od ubitego 
toru zwykłych tego rodzaju sprawozdań, o 
lie początki właśnie, pierwsze k rok i, które 
£tawia, drogi, któremi iść zamierza, kierun- 

które wskazuje, zdają się na szczegól- 
ĵ lejszą zasługiwać uwagę i poważnej żądać 
Wytyki. Do chwili gdy to sprawozdanie pi 
Sz§i ustaliły się one właśnie i zakreśliły do- 
, atecznie i wewnętrzna organizacya i po- 
ział pracy naukowej jest już gotowym a 
mśnie dla tego, że się to dokonywało po 
oku 1873, w pierwszych 1874 miesiącach, 
Jewydaje mi się rzeczą stosowną ograni- 
Zac się ściśle kalendarzowym cyklem 1873, 

szem wybiegnę tu i owdzie po za ten 
śc?«dowy term in , aby przedstawić w cało- 
g 1 nakreślone już ramy obrazu, który przy- 

°sć, za pomocą Bożą a pracą ludzką za- 
uiać nieomieszka. 

na U akademii naszej grupuje pracę
do W trzech W ydziałach: filologicznym, 
p- . torego prócz lingwistyki należy także 
r orya literatury i historya sztuki, histo- 
histZU°  .filozoficziiym  ̂ który prócz filozofii i 
^  mieści nauki prawa i polityczne,

całveD1,atyczno-Przyroduiczym ’ obejmującym 
j obszar badania przyrody.

z tego powodu, że na tern nic nie straci 
budowa, bo przy pomyślniejszym zwrocie 
stosunków finansowych będzie można zna
czniejszą kwotą nietylko powetować spó
źnienia lecz nawet przyspieszyć wykończe
nie fortyfikacyi.

Hr. A  m im  jest ciągle głównym bo
haterem dziennikarstwa, świata polityczne
go i koła dyplomatycznego w Berlinie. 
Dzienniki inspirowane przestały już ude
rzać na niego a za to tern energiczniej uj
mują się za byłym ambasadorem n iezaw i
słe organa. Nienprzedzeni świadkowie ca
łego nieporozumienia pomiędzy księciem 
Bismarckiem a lir. Arnimem chętniej bio
rą ostatniego w obronę, gdyż atak na nie
go z tylu stron naraz wymierzony nie od
powiadał wcale stopniowi winy. Hr. Arnim 
wie dobrze, że liczyć może na sympatyę u 
wielu bardzo wpływowych osób i dlatego 
wystąpił z tak śmiałą repliką w ulubio
nym dzienniku cesarza. Dziś już i niektóre 
organa oddane zupełnie kanclerzowi przy
znają, że może nadto pofolgowały w za
wiści do hr. Arnima, który rozdrażniony 
do żywego, może się stać bardzo niewygo
dnym dla ks. Bismarcka w parlamencie a l

bo w inuem miejscu.

N ie wątpliwie przykrą była dla f r a n 
c u s k i c h  l e g i t y m i s t ó w  wiadomość o 
wkroczeniu Serrana do Bilbao. Byli już bo
wiem prawie pewni, że po opanowaniu B il
bao Karliści uznani zostaną za stronę wo
jującą a inieyatywy pod tym względem o- 

czekiwali od cesarza rosyjskiego w czasie 
pobytu w Londynie. Taki zwrot byłby o- 
czywiście znakomicie wzmocnił zachwiane 
stanowi-ko legitym istów zwlaszc/a w prze
dedniu uchwalenia ustaw konstytucyjnych.

KORESPONDENCYE.
W ie d e r t ,  5. maja.

Z  Afflmńt et dissipati sunl — możnaby 
powiedzieć o rezultacie nurtowań przeciw p. 
ministrowi skarbu, gdyby te nurtowania by
ły istotnie groźnemi lub niebezpiecznemi. 

W ielkie dzieci nasze ciągle dobijają się o

Obowiązkiem sprawozdawcy będzie 
przejść kolejno pracę W ydziałów na pod
stawie podanych przez Sekretarzy wydzia
łowych wiadomości; przyczem nadmienić 
muszę, że treściwy przegląd prac wydziału 
trzeciego, matematyczno - przyrodniczego w 
całości podaję wedle brzmienia oddanego 
mi referatu, nieufając sobie, abym go, bez 
uszkodzenia myśli, jako nieobeznany z przed
miotami tego W ydziału, w odmiennej mógł 
powtórzyć redakcyi.

Z natury rzeczy, z położenia instytu- 
cyi naszej, przyjdzie mi się obszerniej zasta
nowić nad temi kierunkami pracy nauko
wej , które w bezpośrednim z językiem na
szym , litera tu rą , dziejami dawnej Polski, 
z ludem jej i fizyczną naturą jej krajów 
stoją w stosunku a to tern chętn ie j, że w 
samemże gronie łaskawych słuchaczy dzi
siejszych i wśród czytelników sprawozdania 
liczymy na pomoc rzeszy ojczystych m iło
śników, skoro dokładniejszą powezmą wia
domość o co w badaniach naukowych nam 
chodzi, jakie prace stoją na porządku dzien
nym i czem ze swej strony ku wielkiemu 
ułatwieniu, do skuteczniejszego działania 
naszego przyczynićby się mogli.

Rozpocząć mi też przychodzi od przed
miotu , najbliższego sercu każdego Polaka, 
przedmiotu, w którego czci jednomyślnej 
łączą się niezawodnie wszystkie umysły, na 
którego nieskazitelności i rozwoju zarówno 
każdemu myślącemu człow iekowi, jak i za
wodowemu uczonemu zależy, od języka. P ie 
lęgnowanie i naukowe jego kształcenie jest 
niezawodnie pierwszym filologicznego W y
działu obowiązkiem a całej Akadem ii inte
resem, a niema gruntu, na którymby wszy
stkie Wydziały tak skutecznie spotkać się 
mogły, jak właśnie w uprawie języka na

parlamentaryzm i o coraz świeże zdobycze 
parlamentarne, ale ilekroć parlamentaryzm 
niedogadza im —  nie robią sobie najmniej
szego skrupułu, postawić wolę swoją po nad 
opinią parlamentu. Jakież w świecie są po- 
tężniejsze czyniki , aniżeli korona i parla
ment ? Kogoż minister ma słuchać, jeżeli 
koronę i parlament ma za sobą ? W szelkie 
wycieczki dzienników przeciw ministrowi 
skarbu nie mają podstawy, dopóki korona 
i zgromadzony parlament przy każdej na
darzającej się sposobności zasłaniają obe
cnego naczelnika ministerstwa finansów. Cel 
interpellacyi wystosowany w zeszły piątek 
do ministra skarbu nie był dla nikogo ta j
nym. Chciano zmusić ministra skarbu , aby 
przyrzekł interwencyę państwa w obecnem 
przesileniu finansowem, t. j. aby narażał 
grosz publiczny i dochody państwowe na 
niebezpieczeństwo zagłady. Odpowiedzi rzą
du doczekać się nie mogli interpellanci. Ja
koż już wczoraj deputowany Plener czepił 
się jeszcze raz ministra skarbu i wywołał 
odpow iedź, przyjętą z wielkim zapałem 
w całej prawie Izbie. Dziś z gorączkową 
niemal ciekawością wyglądano formalnej od
powiedzi p. ministra skarbu na interpella- 
cyę piątkową. Nawet najwięksi zwolennicy 
barona de Pretisa takiego przyjęcia odpo
wiedzi jego spodziewać się nie mogli. P rzy
jęcie do wiadomości odpowiedzi na inter- 
pellacyę —  znaczy w każdym parlamencie 
milczące potakiwanie słowom ministra, lecz 
odrzucenie wniosku, aby rozpocząć dyskus- 

syę nad odpowiedzią, zamienia się w wyra

źne wotum zaufania dla ministra. Tak się 

też stało dziś w Izb ie poselskiej. Baron de 
Pretrs odpowiedział, stojąc na grui :r” nie
zmiennym dotychczasowej swej polityki fi
nansowej, jako przeciwnik niesienia pomocy 
publicznej zagrożorym  przedsiębiorstwom i 
bankom prywatnym. Mimo to Izba odrzuciła 
wniosek p. Płenera, aby rozpocząć dyskusyę 
nad odpowiedzią p. ministra skarbu.

Członkowie gabinetu, obecni w Izbie, 
sami głosowali za tym wnioskiem, okazując 
tem głosowaniem swojem, że nie unikają 
rozpraw, i że chętnie powstają i przyjmą 
każdę radę dobrą. Lecz Izba większością 
56 głosów uważała dyskusyą za niepotrze-

polu nauki, kontrolowanej pilną bacznością 
na jego świetną trądy cyję.

W ydzia ł filologiczny był w tem szczę- 
śliwem położeniu, że zaraz u początku prac 
swoich spotkał się z przeznaczoną dla nie
go, treściwą pracą Członka Dr. Antoniego 
M a ł e c k i e g o  p. t . : „O  zadaniach W y
działu filologicznego Akadem ii umiejętności", 
w której szanowny autor zakreślił cały ob
szar prac, na ten W ydzia ł czekających. Pra
ca ta stała się podstawą do wniosków, przez 
Sekretarza W ydziału Dr. K. E s t r e i c k e -  
r â  W ydziałow i pod uchwałę poddanych, 
które na kilku posiedzeniach dojrzałej pod
dane dyskusyi, doprowadziły do kilku sta
łych przedsięwzięć przez W ydzia ł powzię
tych a do sił jego  dzisiejszych zastosowa
nych. Do takich należą w szczególności: 
praca około bibliografii polskiej, zajmująca 
osobną komissyę bibliograficzną, praca oko 
ło słownictwa polskiego, powierzona świeżo 
pod przewodnictwem Dr. S k o b l a  zorga
nizowanej komissyi językow ej, której prze
kazanymi także zostały kwestye gramaty
czne i ortograficzne, nasuwające się w sku
tek bądź to dzieł nowych tej treści, bądź 
to licznych i niestety, często napotykanych 
zboczeń od trądycyi i prawideł języka.

W  ślad za przykładami L i t t r e g o  we 
F ran cy i, D i e f f  e n b  a c h a  w Niemczech, 
W ydział poczuł pilną potrzebę pracy około 
słownika, któryby umiejętnym wymaganiom 
dzisiejszym ile możności odpowiedział, naj
starsze zabytki piśmienne i całość literatu- 
ry o b ją ł, na porównawczej etymologicznej 
podstawie się oparł i w ten sposób był sta
nowczym krokiem naprzód od pomnikowej 
pracy Lindego, która o zabytkach rękopi
śmiennych starej polszczyzny wiedzieć nie 
m og ła , literatury X V I, X V II  i X V III  wie-

b n ą , a tem znowu przychyliła się do do. 
tychczasowej polityki finansowej rządu. Ci, 
co wołają w niebogłosy, aby baron deP re- 
tis porzucił posadę swoję, otrzymali więc 
ponowną wskazówkę, że parlament jest in
nego zdania, aniżeli krzykliwa część dzien
ników, lecz —  o ile znane tutejsze stosun
ki —  nie wątpimy, że okrzyk ten wznowi 
się za parę tygodni, gdy wielkie dzieci nasze 
zapomną naukę dzisiejszą.

RADA PAŃSTWA.

L X . posiedzenie Izby deputowanych z 4. 
maja.

Prezydent dr. R e c h b a u e r  zagaja 
posiedzenie o godzinie l I l /4 rano.

Obecni ministrowie: baron L a s s e m,  
dr. B a n h a n s ,  dr. S t r e m a y r ,  dr. G l a -  
ser , dr. U u g e r ,  C h l u m e c k y ,  baron 
P r e t i s ,  pułkownik H o r  st i dr. Z ie  m i a ł 
ko  wski .

Gmina. Ilotowa w Galicyi prosi w pety- 
cyi o wznowienie pertraktacyi serwitutowej.

Następuje drugie czytanie sprawozda
nia o wniosku dep. S c h o n e r e r a w p r z e d 
miocie zmiany § 39 ustawy o podatku grun
towym z 24. Maja 1869.

Sprawozdawca komisyi dr. D i e t r i c h  
wnosi, ażeby Izba uchwaliła przedłożony 
projekt ustawy. Przeciw temu wnioskowi 
przemawiali dr. R y g e r  i dep. K r z e c z u -  
n o wi  cz.

Dep. K r z e c z u n o w i c z  stawia pyta
nie , czy projektowana zmiana dostarczy 
środków do usunięcia dotychczasowych uste
rek. Według obecnie obowiązującej ustawy 
centralna komisya powinna po oszacowaniu 
zbadać przedłożenia wszystkich komisyi kra
jowych i po porównaniu oszacowania w po- 
jedyńczych krajach ułożyć ostatecznie dla 
nicli taryfy klasyfikacyjne. Komisya chce 
zmienić ten paragraf w ten sposób, że ko
misya powinna układać taryfy klasyfikacyjne 
tylko z uwzględnieniem rezultatów oszaco
wania dokonanego w każdym kraju, a nie 
w porównaniu z rezultatami osiągniętemi 
w różnych krajach. Decyzya centralnej ko
misyi o klasyfikacyi przed oszacowaniem 
wpłynie niekorzystnie na stosunkowość osza
cowań w krajach i powiatach. Jednorazowe 
zbadanie i sprostowanie taryfy w centralnej 
komisyi wystarcza zupełnie do wyrównania 
różnic pomiędzy krajami i powiatami. Z tych

ku w całości nie wyczerpała a ukazaniem 
się swojem najświetniejszą epokę najbujniej
szego rozkwitu literatury, szczególniej poe
tycznej, wyprzedziła. Rozpoczynając tę pra
cę , nikt sobie nie tai , że długie ona na 
kształt zagranicznych, trwać może la ta , że 
jej ostateczne dokonanie zależeć będzie w 
przyszłości od spożytkowania materyału gro
madzonego pracą wielu , przez jednego, na 
wysokości dzisiejszej lingwistyki stojącego 
człowieka, ale budowa ta k a , długo trwają
ca właśnie dla tego długo trwałą być może, 
a robota koło n ie j , do której pod umieję- 
tnem kierownictwem nawet mniej fachowe 
przyczynić się mogą siły, ma przecież w so
bie ową wielką moralną ponętę, jaką daje 
wszystko, co zmierza do utrwalenia podstaw 
naszego bytu narodowego.

Druga praca , którąśmy wspomnieli, 
dążenie do zestawienia w całość bibliografii 
polskiej jest niemniej godną Akademii. Pod
stawą, punktem wyjścia literatury i nauk 
w narodzie, jest dokładne poznanie druków. 
Zestawienia ich w całości mimo prac Bent
kowskiego, Chłędowskiego, Sobolewskiego, 
Jocliera, Wiszniewskiego, Maciejowskiego, 
Przyłęckiego, nie posiadamy dotąd. Spół- 
cześnie też z Bibliografją X IX . wieku Czł. 
K. Estreichera, której wydawnictwo dziś 
stanowczo z Akademją związane zostało, 
przystąpiono do wydania chronologicznego i 
alfabetycznego katalogu druków X V I. w ie
ku, który z kartek pozostałych po śp. Ja
nie Szlachtowskim urósł dzisiaj do zupeł
nego spisu druków z bibliotek Jagielloń
skiej , Ossolińskich, Kórnickiej i  Sieniaw- 
skiej, a wygadzając na kilka lat potrzebie 
najpilniejszej uczonych, tem bardzie j, że 
wskazuje , w której z bibliotek tego lub 
owego białego kruka szukać mają; stanie
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powodów mówca oświadcza się przeciw wnio 
skowi komisyi.

Rozprawa była bardzo obszerną. M in i
ster skarbu oświadczył, że rząd wprawdzie 
nie jest przekonany o użyteczności wniosku 
komisyi, jednakże nie zaniecha go wykonać, 
jeże li przez Izbę uchwalony zostanie.

Przy głosowaniu Izba uchwala 106 
głosami przeciw 75 nie przystępować do 
rozprawy szczegółowej nad wnioskiem ko
misyi i uchwaliła tylko jednę rezolucyę.

Następuje referat dr. K a i s e r a  o przed
łożeniu sądowem w przedmiocie cesarskiego 
rozporządzenia z dn a  21. Czerwca 1873, 
którem wydane zostały osobne postanowie
nia o rozwiązaniu towarzystw akcyjnych. 
Sprawozdawca oddaje uznanie wysokiej war
tości tego rozporządzenia.

Dr. P l e n e r  zapytał ministra skarbu, 
w jakim  celu zwołaną była komisya dorad
cza dla przyspieszenia likwidacyi i fuzyi na 
giełdzie wiedeńskiej.

Minister skarbu baron de P r e t i s  ża
łuje, że poprzedni mówca poprzestał na 
utartym frazesie i obok pytania nie posta
w ił także pewnych wniosków. Minister zwo
łał komisyę doradczą dlatego, że chciał w 
granicach możliwości pospieszyć z pomocą 
i pragnął dowiedzieć się, jak ludzie fachowi 
zapatrują się na przeprowadzenie fuzyi i 
likwidacyi. Dziwnem i niesłychanem w dzie
jach handlu było wymaganie, ażeby minister 
skarbu zarządzał fuzye i likwidacye a tem 
samem zmuszał pewne osoby do uregulo
wania swoich prywatnych stosunków w spo
sób z góry wskazany. W komisyi doradczej 
każdy występywał z innym wnioskiem, każdy 
wskazywał inną metodę przeprowadzenia 
wniosków. Za to wszędzie odzywał się głos, 
ażeby skarb państwa przyjął na siebie część 
strat poniesionych przez jednostki. Mówiono 
wszędzie do państwa: Bądź tak dobre i weź 
na siebie część naszych strat (oklaski).

Moi Panowie! -— mówi dalej baron 
Pretis —  nie w iem , czy w traktowaniu 
smutnych stosunków istniejących od czasu, 
gdy usiadłem (wskazujcie na ławę ministrów) 
na tem prawdziwie przykrem miejscu, sze 
dłem zawsze trafną drogą. Czy zbłądziłem, 
czy nie —  zawsze działałem według naj
lepszej w iedzy i za głosem sumienia. Do 
jednego tylko celu dążyłem i dążyć będę, 
dopóki pozostanie władza w moich rękach: 
nigdy nie zgodzę się na to, ażeby pienią
dze opodatkowanych obywateli państwa po
krywały straty jednostek. Dopóki ja tu 
jestem, nie zgodzę się na t o ! (żywe oklaski 
w całej Izbie). Prosiłbym dr. Plenera, ażeby 
mi powiedział, jak sobie wyobraża popiera
nie likw idacyi ze strony ministra skarbu? 
Inne towarzystwa są zajęte zawiązywaniem 
fuzyi, a rząd był gotów popierać te usiło
wania w miarę możności. Jeżeli usiło
wania nie powiodły się, to wina nie cięży 
na rządzie, bo nie mógł on przekroczyć 
granic wytkniętych przez sumienie i obo 
wiązek czuwania nad publicznemi interesami. 
Życzę sob ie, ażeby ten, kto umie popiex-ać 
i ułatwiać w drodze administracyjnej fuzye 
i likw-idacye, był tak łaskaw przedłożyć 
swoje wnioski, a przyjmiemy je z wdzięcz 
nością. (Huczne oklaski, deputowani gratulują 
ministrowi.)

Izba uchwala wniosek komisyi.
Dr. K o p p  interpeluje rząd w sprawie

przedłożenia projektu procedury karnej dla 
austryackiego wojska odpowiadającej wyma
ganiom umiejętności i zasadniczym ustawom 
państwa.

Minister sprawiedliwości dr. G l a s  er  
oświadcza, że rząd uznaje potrzebę takiego 
projektu i niebawem przedłoży go Izbie.

P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y

W io m o y .  Sejm pruski załatw ił 2. b. 
m. projekt ustawy „o udziale urzędników 
państwa w zakładaniu i zarządzie towarzystw 
akcyjnych, komandytowych i górniczych." §
1. tej ustawy zabrania urzędnikom bez po
zwolenia przełożonego ministra, wchodzić w 
skład dyrekcyj lub rad zawiadowczych ta
kich towarzystw, a wyklucza nawet zezw o
lenie ministra, jeżeli udział jest połączony 
z remuneracyą albo jakąkolwiek korzyścią 
majątkową. Lasker stawał w obronie dwóch 
poprawek do tego paragrafu, które też zo
stały przyjęte. Pierwsza, wniesiona przez 
Schmidta, opiewa: „U dział taki jest bez
warunkowo zabroniony, jeże li łączy się z nim 
bezpośrednio, albo pośrednio jaka remune- 
racya. Upoważnienia jednak, udzielone przed 
ogłoszeniem tej ustawy, mogą pozostać w 
mocy aż do 1. Stycznia 1876.“ Druga po
prawka, wniesiona przez R iickerta, żąda 
aby zamiast słów „towarzystw akcyjnych, 
komandytowych i górniczych“ powiedziano 
w ogóle „towarzystw zarobkowych, jednak 
z wyłączeniem stowarzyszeń, założonych na 
zasadach Schultze-Delitscha". L a s k e r  mó
w ił m iędzy iunemi: „N ie można dawać upo
ważnienia rządowi, aby urzędnikom, którzy 
są już członkami takich towarzystw wedle 
swego zdania pozwalał, lub zabraniał dalszego 
wykonywania takich urzędów pobocznych. 
Mogłoby to doprowadzić do samowoli i stać 
się przyczyną różnych nieporozumień. Celem 
tej ustawy jest zabezpieczyć niezawisłość 
stanu urzędniczego i zachować całą siłę 
roboczą urzędnika, wyłącznie dla służby 
państwowej. Ustawa ta musi być w zupeł
ności wykonaną. Wysocy urzędnicy państwa, 
którzy jak n. p. niedawno prezydent policyi 
w Berlinie, przyjęli podobną posadę w pry- 
watnem stowarzyszeniu byliby zabezpieczeni 
przed tą ustawą, ponieważ zależałoby od 
woli przełożonych decydować o dalszem pia
stowaniu urzędu pobocznego

Minister hr. E u l e n b u r g  w odpowie
dzi na mowę Laskera, rzek ł: Zamiarem 
rządu jest jedynie zapobiegać nadużyciom. 
Jest jednak wielu urzędników, których urząd 
nic na tem nie c ie rp i, że oni należą do 
pewnych prywatnych stowarzyszeń. Pan 
M adai, prezydent policyi w Berlinie zapy
tywał mnie, czy wolno mu przyfąć wybór 
do rady zawiadowczej pewniej koiei. Odpo
wiedziałem, że przypuszczam, iż urząd ten 
będzie bezpłatnym , gdyby zaś połączony 
był z remuneracyą zastrzegłem sobie decy- 
zyę na później."

—  Nordd. Allg. Ztg. wita w cesarzu 
rossyjskim najlepszego przyjaciela Niemiec 
i wyraża się, że mieszkańcy Berlina, przy 
całym blasku obecnej ery, nie zapomnieli 
o najpiękniejszej cnocie narodu, wdzięczności 
za to, co cesarz Aleksander uczynił dla Prus

i Niemiec w najcięższych chwilach uiedaw 
nych czasów.

Z powodu artykułów prasy francuzkiej 
o hr. Arnimie, pisze ten organ ks. Bismar
cka: „W ie le  daje do myślenia postępowanie 
francuskiej prasy, która, jak Franęais i or
gan ks. Decazes, paryska Presse, kruszą 
kopie w obronie hr. Arnima. Jak mamy 
tłumaczyć sobie to postępowanie? Czy ma to 
być wyraz sympatyi francuzkich kierowników 
państwa dla polityki, która w swej animo- 
zyi przeciw papieztwu robiła kanclerzowi 
wyrzut, że zanadto długo zwlekał wypowie 
dzenie wojny Rzymowi? Czy może organ 
ks. Decazes uczuwa tak wielkie zadowolenie 
z powodu każdego oporu przeciw kancle
rzowi państwa, że ukryć go nie potrafi? 
Czy politykom francuzkim każdy kamień 
rzucony na politykę niemiecką jest tak po
żądanym, że nie pytają wcale, kto go rzu
cił?  Przyda się, wiedzieć o tem .“

F r a n c j  a . Z powodu nieustannie po
wtarzających się pogłosek o pobycie hr. Ckam- 
borda w Paryżu, zamieszcza legitymistyczna 
Union następujące oświadczenie:

„Od kilku dni powtarza prasa paryzka 
pogłoskę o pobycie hr. Chamborda we Fran- 
cyi. Wskazywano miejsce pobytu, wymieniano 
nawet nazwiska osób, u których hr. Charn- 
bord ma przebywać. Union milczała , gdyż 
zdawało jej się, iż nie potrzebuję zaprze
czać płodom fantazyi, których nieprawdzi
wość była widoczną; Union m ilczała, gdyż 
nie mogła przypuszczać, że będzie zmuszoną 
zaprzeczać wszystkim fałszywym pogłoskom, 
jakie niektórzy publicyści o czynnościach i 
zamiarach hr. Chamborda z pewnym rodza
jem wewnętrznego zadowolenia rozsiewają 
Naszym przyjaciołom na prowincyi, którzy 
pogłoskami temi zdają się być zaniepokojeni, 
powiemy, że powinni o tem wiedzieć, iż Union, 
gdy czas nadejdzie, nie da się nikomu wyprze
dzić w okrzyku: „Miejsce dla k ró la !" Hr. 
Chamborda we Francyi nie m a ; nie przy
był , lecz wolno mu przybyć kiedy zechce, 
przyczem powodować się może tylko głosem 
sumienia."

—  W  maju rozpoczynają się pielgrzym
ki do miejsc odpustowych. Paryzki komitet 
centralny zapowiedział już piętnaście w iel
kich pielgrzymek. Dnia 3. b. m. miała się 
odbyć wielka pielgrzymka dam lyońskioh 
do kościoła Nótre-Dame de Fourvieres; po
chód wyjdzie z katedry św. Jana i uda się 
na wzgórze przed kościołem, gdzie otrzyma 
błogosławieństwo biskupa. Dnia 24. z. m. 
miała się odbyć -wielka pielgrzymka do gro
bu św. Franciszka de Paula. Scmainc Itcli- 
gieuse wychodząca w Tours, mówi, że piel
grzymka ta była wzniosłą manifestacyą na
rodową. W  ciągu tego miesiąca odbędą się 
jeszcze pielgrzym ki do Nótre- Damę des 
Vertus, Nótre-Dame de la Delivrance, Nótre- 
Dame de Lourdes, Nótre-Dame des Anges. 
Towarzystwa kolei żelaznych wielkie czynią 
ułatwienia pielgrzymom. Kolej śródziemna 
zniżyła pielgrzymom taryfę o 500 0 • p iel
grzymi mogą otrzymać na żądanie komite
tów pozwolenie przerwania podróży, jeżeli 
chcą wypocząć.

—  Arcybiskup paryzki Guibert był w 
tych dniach na audyencyi u marszałka Mac- 
Mahona i prosił go aby rząd założył swe

veto przeciw przeniesieniu cmentarz paryz- 
kich do Mery-sue-Oise. Bez przesady można 
twierdzić, że arcybiskup ma w tej sprawie 
imponującą po swrojej stronie większość lu
dności paryzkiej, która, jak wiadomo, wielką 
cześć żywi dla pamięci zmarłych i bardzo 
lubi uczęszczać na cmentarze.

— Minister skarbu Magne jest ciągle 
jeszcze bardzo chory. Z tego powodu przy
puszczają niektórzy, że ustąpi z gabinetu.

—  W marsylskiej radzie departamen
towej zaszły znów gorszące sceny. Sprawo
zdawca komisyi Falconet wniósł, aby resztę 
2420 franków', które rada dla robotników 
zwiedzających wystawę powszechną w W ie
dniu była przeznaczyła, udzielono tym ro
botnikom , którzy z wycieczki na wystawę 
przedłożyli radzie swe sprawozdania. Prefekt 
sprzeciwiał się wnioskow i, gdyż robotnicy 
ci omawiają w swych sprawozdaniach kwe- 
stye polityczne ze stanowiska czysto socyal- 
nego. Jeden z członków rady uczynił zarzut 
prefektowi, iż sam przekracza ustawę wspo
minając w radzie o „polityce." Prefekt 
bronił się; posiedzenie było bardzo burzli
we a Rada wśród wrzawy i hałasu uchwa
liła  powyższy wniosek sprawozdawcy.

—  W  kołach rządowych wyrażają się 
z uznaniem o pokojowym charakterze n ie
mieckiej mowy tronowej. Organ ministra 
spraw zagranicznych L a  Presse podaje w 
tej sprawie półurzędowy artykuł, pochodzą 
cy od autora, który w tym dzienniku od 
czasu do czasu rozbiera ważniejsze wypad
ki zagraniczne. L a  Presse przyznaje, że no
wa ustawa wojskowa Niem iec odpowiednią 
jest dzisiejszemu stanowi Europy. Do tej 
uwagi nawiązuje ona dalsze o konieczności 
powszechnego pokoju w Europie i zapewnia 
że Francya o konieczności tej silnie jest 
przekonaną. Następnie omawia autor soli
darność narodów. Wprawdzie wyrażenia 
się jego w tej mierze są nieco niejasne, 
mimo to przebija się ze słów tego artyku
łu, że autor ma tu na myśli europejskie 
przymierze pojednania, po którem Francya 
dużo sobie obiecuje. W  końcu konstatuje 
I ja  Presse że rząd francuski kieruje się ro 
zumną i umiarkowaną polityką, w skutek 
czego zjednał sobie uznanie wszystkich ga
binetów europejskich.

—  Marszałkowi Mac-Mahonowi towa
rzyszą w podróży do Saumur minister woj
ny i dwaj oficerowie ordynansowi. Marsza
łek wstępuje do Tours, (przybył tam 3. b. 
m; Red.) gdzie odbędzie -wielki przegląd 
wojska. Po przeglądzie załogi odbędzie się 
w obecności prezydenta republiki uroczys 
tość założenia kamienia węgielnego pod 
nowe koszary. Minister wojny zwiedzał w 
tych dniach kilka liceów, chcąc się przeko
nać o potrzebach uczniów w naukach wojs 
kowyeli, które przed dwoma laty objęte 
zostały planem szkolnym. Minister po kil- 
kakroć wyraził najwyższe zadowolenie na
uczycielom i uczniom.

— Corr. Havas donosi: Zgromadzenie 
narodowe odroczyło się, nie uchwaliwszy 
ustaw, któreby przywróciły równowagę w 
naszym budżecie; niedobór wynosił 24 mil. 
fr. Po dokładnych obliczeniach przekonano 
się obecnie, iż mamy deficyt około 37 mil. 
fr. Zaraz po otwarciu Zgromadzenia naro
dowego wniesie minister skarbu przedło-

się ułatwionym punktem wyjścia do dokła
dnej bibliografii XV I. wieku, skoro uzupeł
nionym zostanie opisami bibliograficznemi 
dzieł i wydań, w innych bibliotekach się 
znajdujących.

Połączenie z wydziałem  filologicznym 
historyi sztuki, zbliżonej do historyi litera
tury mianowicie p ięk n e j, dało pochop do 
otwrorzenia przy nim osobnej komisyi bada
niom sztuki w kraju naszym poświęconej. 
Pomimo wielu dzieł i prac na tem polu, 
pomimo rozrzuconych po pismach publi 
oznycli tysiącznych artykułów w tym przed
miocie, twierdzić śmiało można, że znajo
mość nasza pod tym względem jest częścią 
niedostateczna , częścią, w obec bardzo ró
żnej wartości tych artykułów, niejednostaj
na, że dążąc do zrównania się pod tym 
względem z zagranicą, należałoby kryty
cznemu badaniu raz jeszcze poddać zabytki 
nasze, ratując je zarazem dla przyszłości za 
pomocą dokładnych i umiejętnych rysunków. 
W  tej to myśli działał dawmy Oddział A r 
cheologii i Sztuk pięknych b. Tow. nauk , 
w tej myśli ś. p. ks. J. Lubomirski, dłuższy 
czas przewudniczący Oddziału, założył wy
dawnictwa zabytków, ograniczając je  do 
krakowskich. Komisya historyi sztuki wy
pracowała bardzo obszerny swego działania 
program , którego spełnienie, przy nielicz
nych siłach miejscowych, zależeć będzie od 
chętnej pomocy miłośników sztuki po kraju, 
od pomocy dawanej wycieczkom naukowym 
w celu artystycznych poszukiwań. Żywemu 
zajęciu się komisyi przedmiotami sztuki na 
miejscu świadczą i w tym roku rozprawy 
czł. W . Ł u s z c z k i e w i c z a :  „ O malar
stwie cechowem krakowskiem", w której pro
stuje wyobrażenia. jakoby obrazy nasze ze

złotemi tłami były odbiciem stylu bizan
tyńskiego i niemieckich szkół wpływy w nich 
upatruje i : „O  malarzu monogramiście K  H “ , 
którego obrazy w zakrystyi NMPanny i u 
św. Floryana słuszny zawsze wzbudzały po
dziw. Autor widz w nich mistrza szkoły 
augsburskiej Jana Holbeiua i wbrew napi
som, któro za pochodzące z innej ręki uwa
ża . przysądza malarzowi Maksymiliana Ce
sarza, H a n s o w i  K u  o d e r e r o  w i ;  który 
to ostatni punkt wywołał na posiedzeniu 
komisyi żywą i zajmującą z czł. Prof. J. 
Łepkowskim dyskusyą, popierającym świa- 
det twami archiwalnemu malarski zawód i 
szczegóły życia J a n a  S u e s a  v. K u l  in
kac h ,  dotąd na mocy podpisów za autora 
owych zuakomitych obrazu uchodzącego.

Rozprawy wychodzące z komisyi hi
storyi sztuki niech powiodą nas do rozpraw 
i prac przedstawionych i odczytywanych na 
posiedzeniach Wydziału filologicznego. Po
trącały one kolejno cały obszar przedmiotów 
do Wydziału należących. Tak Dyrektor W y
działu Dr. M e c h e r z y ń s k i  poddawał pod 
uwagę krytyczną pracę Fabijana F e r d .  
S ł a w i ń s k i e g o :  o budowie zgłosek; bro
nił wbrew zdaniu K o p i  t a r a  równocześnie 
„obu części psałterza floryańskiego", jak 
niemniej obalał tw ierdzenie, aby tłumacze
nie z czeskiego dokonanem zostało; podawał 
tłumaczenie wyrazu biblii szarospatackiej 
„zeszłowie" inne niż prof. M a ł e c k i .  P. L u 
c j a n  M a l i n o w s k i  w obszernej pracy 
podał text i rozbiór lingwistyczny wyczer- 

I pujący „M odlitwy W acława", zabytku od
krytego przez ś. p. Aleksandra Przezdziec- 
kiego i z jego polecenia poddanego szcze
gółowemu rozbiorowi.

Podano też zabytki polszczyzny X V

wieku z manuskryptów biblioteki krakow
skiej (Dr. Szujski), o kazaniach X. Dr. Ta
terka w bibliotece gimnazyalnej toruńskiej 
(Dr. W. Kętrzyński) o modlitewniku Zy
gmunta I  (i pod względem artystycznym 
ważnym) w bibliotece monachijskiej (Dr. J. 
Łepkowski), przekład listu św. Bernarda z 
X V  wieku (P. Fr. Kluczycki) jak niemniej 
wiadomość o wokabularzu łacińskim P i o t r a  
z U j ś c i a  z roku 1454 tu i owdzie polskie 
mieszczącym głosy. Liczne prace pozostały po 
ś. p. Prof. II. S u c h e c k i m ,  dostały się 
także do rozpatrzenia i użytku Wydziałowi, 
czego ze względu na pamięć i zasługi n ie
boszczyka uczynić wedle możności nieo- 
mieszka.

Z dziedziny Historyi literatury w Polsce 
trzej szczególnie pisarze zyskali mouogra- 
fistów lub wydawców w pismach .Akademii. 
Czł. Z. W ę c l e w s k i  w obszernej pracy 
rozebrał filologicznie i historycznie znacze
nie i wartość poezyi A n d r z e j a  K r z y c -  
k i e g o ,  arcybiskupa gnieźnieńskiego z Zy
gmunta I  czasów. Czł. S t a n i s ł a w  T a r 
n o w s k i  skreślił obraz stanowiska polity
cznego i literackiego pisarza mało dotąd 
znanego, o którego pismach nikt dotąd 
opartego na szczegółowem studyum nie 
wydał sądu, a który zasługuje na pilną 
uwagę jako jedyny reprezentant absoluty- 
stycznych i monarchicznych pojęć w litera
turze X V I w. Praca ta o K r z y s z t o f i e  
W a r s z e w i c k i m  opartą została i na rę
kopiśmiennych jego dotąd pracach. Czł. J. 
S z u j s k i  wyzyskał poemat rękopiśmienny 
X V II wieku, nieznanego autora p. t. S a t y r  
p o d g ó r s k i  głównie dla historyi obyczajów, 
wyobrażeń politycznych i społecznych szlach
ty ze środka tegoż wieku. Dr. W ła d . Se-

r e d y ń s k i  uzupełnił znane dotąd poezye 
A  M o r s z t y n a ,  jednego z najznakomit
szych poetów X V II w. odmiankam: manu
skryptu Biblioteki Ossolińskich i niedruko- 
wanerni dotąd w tymże manuskrypcie znaj- 
dującemi się, opatrując pracę swą wstępem 
i dodatkiem pism Morsztynowskiek z innych 
manuskryptów czerpanych.

Mniej stosunkowo prac nastręczyła wr 
tyra roku filologia klasyczna i historya lite 
ratury powszechnej. W rozprawie „o Ilippia- 
szu większym" podniósł Dr. S a m o l e w i c z  
naukowe zagadnienie autentyczności lub 
nieautentyczności tego’  Platońskiego dyalogu 
i nowemi dowodami przemówił za jego 
uieautentycznością. Czł. Kaz .  S t a d n i c k i  
odprowadzał fabuły szekspirowskich drama
tów : A n t o n i u s z  i K l e o p a t r a ,  T r o i -  
l us  i K r  es s i da ,  R y s z a r d  II. do ich 
właściwyah źródeł i poddawał je estetyczuej 
krytyce.

Z działu bibliografii w szerszem zna- 
czeuiu dostarczył ks. A. M o s z y ń s k i  „w ia 
domości o manuskryptach teologicznych bi
blioteki petersburgskiej."

Przechodząc z kolei do W ydziału 1L, 
historyczno - filozoficznego, pozwolę sobie o 
tyle zmienić porządek przedstawienia rze
czy, że rozpocznę od zwrócenia uwagi u9, 
rozprawy W ydziałowi dostarczone, aby tenJ 
swobodniej przejść do jego prac komisyj' 
nych, które zwrócone ku dziejom i rzecz o to . 
ojczystym, na czynny współudział kraju ^ 
szczególności zasługiwać się zdają.

(Ciąix dalszy nastąpi.)
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żenią mające na celu usunięcie tego niedo
boru.

— TJnion donosi o śmierci hr. Fouler 
de Relingue, który w Zgromadzeniu naro- 
dowem był reprezentantem departamentu 
fas-de-Calais i do prawego centrum nale
żał. Śmierć tego deputowanego opróżnia 
siódme krzesło w Zgromadzeniu narodo- 
■wem.

—  Z N icei donoszą, że rząd francuski 
wcale nie zadowala się złożeniem mandatu 
a nawet wytoczeniem procesu deputowane
mu Picconowi, lecz zamierza wezwać lud
ność tego miasta i okolicy aby zamanifes
towała się, iż chce pozostać przy Francyi. 
W  tym celu powołano już w drodze tele
graficznej mera N icei do Wersalu, lecz z 
drugiej strony zapewniają, że wielu powa 
żanych i zamożnych obywateli tego miasta 
ma zamiar wyrazić swe całe uznanie de
putowanemu, który pod naciskiem organów 
opinii publicznej był zmuszonym złożyć 
mandat.. Tak pisze Koln. Ztg., której se
paratyzm Piccona niezmierną sprawił u- 
ciechę.

—  Z powodu zbliżającego się otwarcia 
Zgromadzenia narodowego pisze przybocz- 
uy organ ks. Broglie ’go Le Francais: „Ca
ła prawica postanowiła stanowczo oprzeć 
się separatystycznej polityce kilku ambit
nych członków lewego centrum. Ze wszyst
kiego, co do naszej wiadomości dochodzi 
wnioskujemy, że większość chce pozostać 
wierną swemu rządowi i sobie samej. Do
wodem tego jest między innemi rozczaro
wanie przebijające się w Debatach i innych 
organach lewego centrum. Rozczarowanie 
to przechodzi w7 gniew i pogróżki przeciw7 
Zgromadzeniu narodowemu. Wątpimy bar
dzo, aby deputowani, zostający w stosun
kach z temi dziennikami, mieli sw7ój gniew 
i oburzenie, że im się nie powiodło obalić 
gabinetu, posunąć do tego stopnia, iżby 
domagali się rozwiązania Zgromadzenia na
rodowego. ____________

A n g l i a .  (Z  Iżby lordów) Na posiedze
niu z dnia 4. b. m. lord Russell, interpelo 
wał rząd o dzisiejsze stosunki Europy i 
zapytywał jakie są zamiary gabinetu pod 
■Względem polityki zagranicznej Chciałby 
on wiedzieć, czy syptomata dzisiejsze są 
ty,ko echem burzy minionej, czy też może 
Zapowiedzią nowej i wskazywał na mowę 
Moltkego, który twierdził, że Niemcy przez 
50 lat będą musiały bronić tego, co w prze 
ciągu 5 miesięcy uzyskały. „Mówiono mi, 
prawił Russel "dalej, że w armii francuskiej 
Wszyscy, od marszałka aż do szeregowca, 
dyszą zemstą za zabór prowincyi francus
kich. Jeżeli te objawy są oznaką nadciąga 
jącej burzy, radbym wiedzieć, czy rząd go 
tów jest chwycić się środków celem utrzy
mania pokoju. Jestem przekonany, że 
Wpływ Anglii w radzie mocarstw euro
pejskich jest tak wielkim, iż w jej mocy 
leży utrzymać pokój powszechny; chcę 
wierzyć, że Auglia jest gotową wypełnić 
swe zobowiązania wobec sprzymierzeńców 
i spodziewam się, iż użyje ona całego swe
go wpływu, aby zapobiedz naruszeniu po- 
koju“ .

Lord Derby, minister spraw7 zagra
nicznych przyznał, że trudno jest ogólnika
mi zbyć taką interpelacyę; jednak odpo
wiedzialność stanowiska jego wymaga, aby 
odpowiedź swą zamknął w ogólnych tylko 
Wyrazach. Co się tyczy odległej przyszłości 
uie podobna nie przyznać, że w symptoma- 
tach dzisiejszych jest niejaki powód do nie
porozumień i obaw. Przypuszczenie to 
uie jest oparte na urzędowych datach, lecz 
Ua informacyach, przystępnych całemu świa
tu. Wiadomo powszechnie, że we Francyi 
żywią nadzieję odzyskania prowincyj stra 
conyeh w wojnie, i że Niemcy stanowczo 
s3: zdecydowani zatrzymać to, co uzyskały. 
»Jeżeli z tego powodu wcześniej lub póź- 
uiej przyjść ma do wojny, to życzyłbym 
sobie, aby to się stało jak najpóźniej, gdyż 
wówczas, przy zmniejszonem wzburzeniu 
Umysłów, łatwiej byłoby utrzymać pokój. 
■Nie jestem w stanie przewidzieć, co za lat 
kilka stać się może, lecz mimo uczucia 
uiepewności, muszę powiedzieć, że sądząc 
z wiadomości, jakie mnie dochodzą i z o 
gólnego tonu i treści doniesień z wszyst
kich części Europy, nie należy się obawiać 
2&kłócenia pokoju w najbliższej przyszłości.

W  razie niebezpieczeństwa wojny użyje 
Ąnglia niewątpliwie wszelkich godziwych 
Srodków, wiodących do utrzymania pokoju, 
,ecz nie da się wciągnąć w spór, któryby 
um niej nie przedstawiał żadnego interesu.

Co do traktatów międzynarodowych, 
° sWiadczył Derby, że jeżeliby z jakiegokol
wiek powodu traktat jaki albo zobowiązanie

niewykonalne, Anglia niezaniedba za- 
- "'mdoinićo tem drugiego kontrahenta; jeżeli 

j ,m ik  przyjmujemy zobowiązania z trakta- 
°w  i pozwalamy innym stronom przypuszczać, 
e uważamy je  za obowiązujące, to honor i 
czciwość wymagają dotrzymania tych zobo- 
^zań. Anglia już w ostatnich latach za- 

w p U  u^które nowre traktaty, i mówię bez 
Unania, że uważamy je  za obowiązujące.

Gazeta Lwowska N r. 104, z  Unia 7. j

Derby oświadczył w końcu, że korres- 
pondencyj przez wzgląd na inne rządy przed
łożyć nie może; udzieli jednak Izbie doku
mentów, których ogłoszenie nie może wywo
łać żadnych niedogodności.

H is z p a n ia .  (Odsiecz Bilbao) pod tym 
napisem umieszcza wojskowy sprawozdawca 
wiedeńskiej Presse artykuł, odznaczający się 
znajomością rzeczy i przedmiotowością. Za
nim nadejdą autentyczne sprawozdania, ar
tykuł ten dać może wyobrażenie o ostatnich 
wypadkach na teatrze wojny. Brzmi o n : 
„Późno wprawdzie lecz przecież wreszcie 
przyniósł marszałek Serrano odsiecz ucie- 
śnionej stolicy Baskijskiej. Wzrósłszy w po
tężne siły, stali Karl iści od kilku miesięcy 
w dobrych pozycyach po obu stronach Ner- 
vionu i zdawało się już, że są pewnymi po
wodzenia swej sprawy, każde bowiem usiło
wanie wojsk rządowych, aby ich wyprzeć 
z silnych pozycyj, rozbijało się o wytrwałe 
męztwo batalionów karlistowskich. Jakikol
wiek los czeka zastępy pretendenta, nie po - 
dobna odmówić im śmiałej inieyatywy, t a 
lentu w wyborze pozycyj i doskonałego, pe
wnego siebie dowództwa.

Niewiadomo dotąd dokładnie, czy od
siecz Bilbao nastąpiła w skutek znaczniej
szych bitw, czy też była tylko rezultatem 
zręcznych operacyj wojskowych. To tylko 
było pewnem dla każdego człowieka facho
wego, że armia hiszpańska wtedy jedynie 
dojść może do celu, jeżeli zaniecha ciągłych 
ataków od frontu a natomiast oskrzydlenie 
pozycyj karlistowskich w7eźmie za zasadę. 
Hiszpanie, którzy mimo zmienionego syste
mu broni i odmiennej taktyki bojowej prze
noszą zawsze jeszcze atak bezpośredni, jako 
dający pole popisu osobistej waleczności 
żołnierza, zdecydowali się dopiero po do 
tkliwych klęskach zaniechać ataków na stro
me pozycye Karlistów pod San Pedro de 
Abanto, a natomiast za pomocą manewru 
flankowego zagrozić linii odwrotowej n ie
przyjaciela.

W  tym celu podzielił Serrano armię 
swą na trzy korpusy, których skład był na
stępujący:

1. korpus: jenerał - porucznik Letona; 
lsza  dywizya: marszałek połowy Andia, 2ga 
marszałek połowy Catalan, 3cia jen. Blanco.

2. korpus : jenerał - porueżnik Lazeru- 
que;  trzy dywizye pod marszałkami polo- 
wymi Serrano, Cortijo, Chinchilla.

3. korpus: marszałek Concha. 1. d y
wizya jenerał-porucznik Echague, 2ga i 3a 
pod marszałkami polowymi Martinezem i 
Reyesem.

Pierwszy korpus liczył 17000, drugi 
15000, trzeci 20000 ludzi. Artyllerya wzmo
cnioną została w ostatnich czasach znacznie 
pruskiemi działami (Kruppa).

Karliści rozdzielili swe siły  w sposób 
następujący:

1. Dywizya naw7arska, składająca się 
z 11 batalionów po 900— 1000 ludzi, 6 dział 
i 300 koni.

2. Dywizya z Guipuzcoi, złożoua z 8 
batalionów po 800 ludzi, szwadronu kawa- 
leryi i 2 dział; prócz tego z 4 oddziałów7 
ochotniczych po 700— 800 ludzi.

3. Dywizya biskajska, złożona z 12 
batalionów po 600— 700 ludzi, szwadronu 
kawaleryi i 4 dział.

4. Dywizya alawijska z 5 batalionów 
po 700— 800 ludzi i szwadronu kawaleryi.

5. Dywizya kastylijska z 5 batalionów 
po 600 ludzi i batalionu Arragouijczyków.

6. Dywizya Nawarrete i Santanderska 
jeszcze uie zupełnie zorganizowana, licząca 
około 3500 ludzi.

Ogółem mieli Karliści pod Bilbao 31 
bataliouów piechoty. Artyllerya ich wynosi
ła, oprócz dział polowych, 16 dział oblę- 
żniczych i i l  moździerzy.

Od czasu ostatniego wielkiego ataku 
na San Pedro Abanto (28. Marca) starał 
się marszałek Serrano za pomocą drobnych 
operacyj zwracać uwagę Karlistów ua Som~ 
morostro, tymczasem jednak robił przygo
towania wszechstronne do nowego planu 
kampanii- Dnia 30. kwietnia rozpoczął na 
nowo działania, wysuwając pierwszy korpus ua 
drogę z Sommorostro do Portugalete, a więc 
znowu w kierunku Monte Abanto, drugi 
korpus na Montellano ku Estevan, trzeci 
zaś ku Yalmaseda. Nadzwyczajne trudności 
terenu zmusiły kolumny republikańskie do 
rozdrobnienia sił i kroczenia znacznie dluż- 
szemi manowcami.

Kaliści spostrzegłszy te ruchy i oba
wiając się najbardziej okrążenia swych po
łudniowych pozycyj, odsłaniali coraz bardziej 
San Pedro de Abanto, aby zagrożonemu 
miastu Valmasada jak najwięcej przyspo
rzyć obrońców. Dorregaray objął obronę tej 
pozycyi i kazał naprędce fortyfikować ją 
prowizorycznemu szańcami, aby odeprzeć 
główny atak, którego w tem miejscu się o- 
bawiano.

Marszałek Serrano skorzystał z tej 
chwili jak się zdaje, i z dwoma pierwszemi 
korpusami dotarł do Nervionu, zajmując 1. 
maja Portugalete, Quadra i Castreja i ob-
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sadzając nawet prawy brzeg rzeki. W  sku
tek tego pozycya Karlistów pod Valmaseda 
była straconą; Dorregaray wycofał pospie
sznie swe wojska w kierunku Bilbao, przy 
którym to marszu stoczono zapewne nie
jedną drobną utarczkę, chociaż telegramy 
o tem nie wspominają.

Nad dolnym Neiwionem a mianowicie 
na linii Salcedon (Rio Galinsa) przyszło 2. 
Maja do znacznej bitwy między Karlistami 
a dwoma pierwszemi korpusami Serrana; 
dopiero po utracie tej pozycyi opuścili roja- 
liści lewy brzeg NerwioDU i ustąpili z pod 
Bilbao.

Armia pretendenta ma się znajdować 
w rozsypce (źródła Karlistowskie zaprzecza
ją  temu; Red.) mówią także, że żołnierzom 
jego dawał się czuć bras. żywności.

Jeżeli to prawda, to Don Carlos wy
cofa zapewne dywizye swoje aż do Rio Oria, 
gdzie, w pobliżu francuzkiej granicy, zająć 
będą mogły pozyce obronne w wielu wąwo
zach tej górzystej okolicy.

Gzy odsiecz Bilbao zadała stanowczy 
cios Karlistom wątpić należy w obec faktu, 
że oddziały ich tymczasem ciągle rosną w 
siłę w prowincyach Katalonii, Arragonii i 
Walencyi

K R O N I K A .
(X) Sprawy miejskie. Sekeya HI. lwow

skiej Rady miejskiej uchwaliła duia 4. b. m. 
wnieść proźbę do c. k. Dyrekcyi polioyi, ażeby 
dozór nad ogrodami i spacerami publieznemi 
we Lwowie wykonywali żołnierze policyjni, roz
stawieni tak we dnie jak i w nocy na poste 
runkach po ulicach Na uchwałę powyższą wpły
nęła ta okoliczność, że tym organom bezpie
czeństwa publicznego daleko łatwiej i skutecz
niej uda się przestrzegać porządku i całości 
mienia publicznego a niżeli dotychczasowym płat
nym dozorcom z korpusu inwalidów.

(X) Sprawy podatkowe. Na wezwanie 
c. k. Administracyi podatków we Lwowie wy
brał Wydział lwow. Izby adwokatów do komis- 
syi, mającej za zadanie uregulowanie podatku 
dochodowego dla p. p. adwokatów we Lwowie, 
jako mężów zaufania p. p. dr. Tarnawieckiego
i dr. Kolischera Juliusza, a na zastępców tych
że p. p. dr. Sermaka i dr. Roińskiego.

(X) H ote l angielski. Jak wiadomo, ma
ją być grunta zajęte obecnie przez hotel an
gielski i t. z. Majerówkę rozparcelowane. W  myśl 
uchwał lwowskiej Rady miejskiej sporządził obe
cnie p. Ilochberger, dyrektor miejskiego urzędu 
budowniczego, plany, w jaki sposób ma nastą
pić ta parcelacya. Według tych planów ma być 
przecięta ulica z ulicy Jagiellońskiej na ulicę 
Sykstuską przez realność p. Bernsteina W ten 
sposób powstanie pięć parcel do sprzedania. Na 
parceli szóstej, na której stoi obecnie właściwy 
hotel, ma stanąć nowy gmach dwupiątrowy z mez- 
zaninem. P. Hocbberger wykonał plan tego 
nowego gmachu; byłby to okazały hotel o 70 
do 80 pomieszkaniacb , na dole z przepyszną 
salą jadalną i bardzo wygodnemi sklepami. Dnia 
1. b. m. zostały już awizowane strony zajmu
jące pomieszkania w oficynach hotelu angiel
skiego od u*. Jagiellońsk ej i w realności t. z. 
Majerowce od ul. Majerowskiej. Po wyprowa 
dzeniu się mieszkańców, zostaną te części ho
telu zburzone i nastąpi oznaczenie parceli prze
znaczonych na Bprzedaż.

O smutnym stanie w j cliodżców  
w B razy lii donosiliśmy kilkakrotnie. Wychodź
cy ci zaczynają już wracać do kraju ojczystego. 
Dziewiętnastu, w liczbie których jest 32 letni 
Jakób Bruska, z Krakowa, dnia 7. marca opu 
ścilo Rio de Janeira, ażeby przeprawić się przez 
ocean do Europy.

*** P o ż a r  zniszczył d. 2b. kwietnia do 
szczętu w Radłowicach, w starostwie Sambor- 
skiem, trzy zagrody włościańskie. W płomie
niach zginęła 7mioietnia córka gospodarza, Dmy- 
jni Mydlaka, w którego stodole wybuchł ogień, 
nzkoda wynosi 1280 zł. Toczy się śledztwo 
karne co do tego wypadku, ile że są poszlaki, 
iż ogień był podłożony.

*** Samobójstwo. Dnia 3. maja ode
brał sobie, życie wystrzałem z pistoletu na po
lach Prądnika czerwonego pod Krakowem sze
snastoletni syn majstra ciesielskiego Kazimierza 
Okonia, Antoni, były uczeń gimnazjalny. Okoń 
który w towarzystwie rówieśników udał się był 
do Prądnika, jak wykazało śledztwo, wykonał 
ten czyn w stanie nietrzeźwym i jak się zdaje 
pistoletem ślepo nabitym, który wypalił sobie 
w usta , a śmierć nastąpiła dopiero skutkiem 
upływu krwi z rozsadzonej szczęki.

*** Skutkiem  zim na w ostatnich 
dniach w starostwie Samborskiem ucierpiały 
bardzo zasiewy ozimy żyta, oraz dość znacznie 
pszenicy i rzepaku, zaś drzewa owocowe do 
tego stopnia, 'że bwoców1 pestkowych i jarych 
ziarnkowych, spodziewać się tam w lym roku 
nie można. Tylko zasiewy jarego zboża nie zo 
stały tą klęską dotknięte.

—  Broń  i insygnia Napoleona I. 
w ostatnich dniach przeniesione zostały z sali 
des Conseils, gdzie od kilku lat były złożone 
napowrót do podziemnej krypty, w której spo

czywają zwłoki wielkiego cesarza Francuzów. 
Pamiątki te są mianowicie: szpada, którą miał 
Napoleon w bitwie pod Austerlitzem, kapelusz 
z pod Eulau, łańcuch złoty z orderem legii ho
norowej, który cesarz nosił od gali i t. p.

—  Parlam ent m urzyński Nowej 
Karoliny w Ameryce tak opisuje nowoyorska 
Kation'. W Izbie zasiada ogółem 124 człon
ków. W tej liczbie znajduje się 30 białych re
szta zaś są sami murzyni; ponieważ jednak 
siedmiu białych głosuje zawsze z większością, 
rzeczywista siła opożycyi wynosi 23 głosów. 
Prezydentem i sekretarzem są oczywiście mu
rzyni, nawet odźwierny parlamentu czarny jak 
noc. Z osób reprezentujących rząd i senat 
w Izbie wicegubernator, prezydent senatu i pod
skarbi są murzynami. Czarne jest również bióro 
Izby; ujrzysz tam pochylone nad pultami cie
mne p stacie, o typach które trudno by znaleść 
gdzieś po za obrębem Congo, o postawach i 
w kostiumach, jakie ozdobieby mogły chyba po
kład okrętu korsarskiego. Tylko gubernator No
wej Karoliny, wybrany przez ludność murzyn* 
ską, jest białej cery. Posiedzenia parlamentu 
murzyńskiego bywają najczęściej bardzo hałaśli
wo. Nie zdarzy się, aby pozwolono mówcy pięć 
minuć mówić spokojnie, co chwila przerwać 
musi mu któryś z czarnych kolegów, a podczas 
rozpraw rozlega się po sali nieustanny trzask

to członkowie gryzą orzechy, które chciwie 
zjadają.

H  e z i lu i l is z  dnia 1. maja pokryty 
był śniegiem! Tak donoszą dzienniki neapoli- 
tańskie.

U trw a le n ie  o d le w ó w  gipsow ych .
było przedmiotem rozpraw komissyi złożonej 
z artystów i rzeczoznawców w ostatnich dniach 
zaproszonej tym celem przez pruskie minister
stwo oświaty. Komissya ta orzekła' jednomyślnie, 
że wszelkie używane dotychczas pokostowanie 
utworów plastycznych z gipsu nie odpowiada 
ani warunkom estetycznym ani przyczynia się 
do trwałości takich rzeźb. W obecDym stanie 
wiedzy technicznej trudno w ogolę stanowczo 
oświadczyć się za tą lub za ową metodą pocią
gania farbą odlewów gipsowych. Rzeczywistą 
ochronę tych odlewów od prędkiego zniszczenia 
zdaniem komissyi osiągnąć by można jedynie 
przez odpowiednie chemiczne przyrządzanie ma- 
sy gipsowej jeszcze przed użyciem jej do tego 
celu. Na wynalazek w tej mierze uchwalono też 
rozpisać konkurs.

—  N a jm łn d s ze m  a rc y b is k u p s tw e m
na świecie jest świeżo kreowane Melbourneńskie 
w Australii. Do tychczas Melbourne stanowiło 
tylko biskupstwo.

Nsi p ro c e s  o lb r z y m i znowu się 
zanosi w Belgii. Przedmiotem tegoż ma być 
sprawa bankructwa brukselskiego banku Union 
w r. 18/2. Bank ten miał filię w Antwerpii, i 
właśnie trzej dyrektorowie tej fili stoją pod 
zarzutem, iż oszustwami najrozmaitszego rodzaju 
przyprowadzili bank do upadku. Obżałowani 
sprzeniewierzyć mieli około 25 milionów fran
ków. Po przeprowadzeniu ostatecznej rozprawy, 
do której powołanych, będzie mnóstwo świad
ków, sąd zada przysięgłym nie mniej jak 800 
pytań.

—  P a n ie  a n g ie ls k ie  zebrały między sobą 
16.000 podpisów na petycyę do parlamentu, w któ
rej < upraszają o przypuszczenie żeńskich lekarzy 
do ogólnej praktyki medycynierskiej , gdyż jak 
powiadają, we wszelkich słabościach najprzy
jemniej im będzie zasięgać rady osób tejże sa
mej płci. Petycya o której mowa, d. 30. kwietnia 
już weszła na stół Izby gmin.

—  K ilk a  nieznanych utworów Cer- 
wantesa. nieśmiertelnego autora Donhiszota 
ogłosił świeżo drukiem Don Alfouso de Castro 
w Madrycie.

*  Wy/cuz ukaranych fiakrów  i  doroż
karzy. C. k. Dyrekcya policyi we Lwowie skazała 
na karę aresztu lub grzywnę w drugiej poło
wie b. m. omnibus 1. 3 i dorożkarzy 1. 106, 107, 
113, 123 za wymaganie wyższej nad taksę należy - 
tości; dorożkarzy 1. 58, 70, 106, 110 za odmówie
nie jazdy; dorożkarzy 1. 4, 44, 114, 124, 168, 182 
i 194 za niedotrzymanie umówionej jazdy, doroż
karzy 1. 7, 67, 82, 157, 226 za ukrywanie cennika, 
dorożkarz-; 1. 21, 10, 64, 94, 184, 205 za. nieutrzy- 
mywanie dorożek w należytym stanie; zabroniono 
jazdę zaś z powodu złych dorożek i lichego zaprzę. 
gu dorożkarzom 1. 125, 181, 204 i 240.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

T> N a pragską  wystawę przesłali i 
niektórzy polscy malarze swoje obrazy. Tamtejszy 
dziennik Bohcmia, wspomina o dwóch, p. p. A. 
Kowalskim i Abrahamowiczu. Utworowi pierwsze
go, nieznanego dotąd w szerszych kołach artysty 
zatytułowanemu Kwcstarz, przyznaje krytyk praw
dziwe zalety, zarzuca jednak brak harmonii w  kom- 
po/.ycyi i pokrywający wszystko szarawy koloryt.
0 ile ze sprawozdania widać, wystawia p. Ko
walski kwestarza w chwili, gdy wracającemu do 
klasztoru z bojnemi dary uciekają kaczki, gęgi
1 t. d. —  Obraz p. Abrahamowicza nosi napis • 
Napój miłosny, w  piwnicy alchemisty widzimv 
damę kupującą płyn tajemniczy, mający jej nakło
nić serce ukochanego. „W  utworze tym __  sa
słowa pragskiego recenzenta —  spływaja tony 
w harmonijną całość a jeśli łatwą jest rzeczą na
malować białą suknię, lśniącą na tle czarnem,
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trudniej wszakże przychodzi tę suknię białą z cie
mną głębią tak zjednoczyć, by to zespolenie nie 
wydało się rażącem. A  to właśnie udało się ar
tyście.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Zarząd „ Stowarzyszenia Pracy kobiet" 
zaprasza uprzejmie całą Szanowną Radę zawia 
dowczą, wszystkich członków, dobroczyńców, i 
osoby przyjazne Stowarzyszeniu, na solenne na
bożeństwo, do kościoła katedralnego, mające się 
odbyć 9. b. m. w sobotę o godzinie 10. rano.

Rozpoczynamy z Bogiem czynności nasze, 
ufni, że poczciwym usiłowaniom pobłogosławi. 
Z dniem 9. b. m. otwiera Stowarzyszenie lokal 
pod 1. 12, rynek, I. piętro, gdzie łaskawa pu
bliczność w biórze wywiadowczem, na każdo 
żądanie, stosowne znajdzie wyjaśnienie.

Szycie białej bielizny, krawiectwo, intro
ligatorstwo i kurs buchalteryi, za zgłoszeniem 
się 10 uczennic do każdego działu, natychmiast 
zaprowadzone zostaną.

Celina Łęczyńska, przewodnicząca.
Helena Jordan, sekretarka,

Towarzystwo św. Wincentego a Paulo 
(męzkie) zajmowało się w roku bieżącym przy
rządzaniem i rozdawaniem zupy rumfordzkiej 
n a j u b o ż s z y m  mieszkańcom stolicy od Igo 
stycznia do 15. kwietnia, W ciągu tych pół- 
czwarta miesięcy rozdano razem zupy porcyj 
11948, a oprócz tego 694 bochenków chleba. 
K o s z t  c a ł y  przyrządzania owej zupy wynosił 
570 zł. 78 ct. Przyczynili się do pokrycia czę
ści kosztów powyższych szlachetni dawcy kwotą 
263 złr. 50 ct. Imiona ich były zaraz po zło
żeniu ofiar w Gaz. nar. wymieniore. Towarzy
stwo św, Wincentego spełnia niniejszem miły 
dla siebie obowiązek składając najszczersze „Bóg 
zapłać: Szanownym redakeyom Gaz narodowej i 
Gag. Lwowskiej za łaskawe umieszczenie w pi
smach swych odezwy Towarzystwa o składkę 
na zupę, Administracyi Gaz narodowej za przyj 
mowanie składanych u niej ofiar pieniężnych i 
ogłaszanie imion darodawców i kwot złożonych 
tak u niej jak i u p. Drexlera, wszystkim, 
którzy pospieszyli z ofiarą pieniężną, nareszcie 
Szanownemu Zarządowi „Domu ubogich* za 
chętne odstąpienie kuchni i kotła do przyrzą
dzania zupy.

Lwów d. 1. maja 1874.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Zatwierdzenie wyroków.)

(X) Najwyższy frybuuał sprawiedliwości 
zatwierdził w całej osnowie równobrzmiące wy
roki : Złoczowskiego c. k. Sądu obwodowego i 
Lwowskiego Wyższego c. k. Sądu krajowego, 
mocą których Jan B i l i ń s k i  i Atanazy D z i ń 
za zbrodnię rozbójniczego morderstwa na ro
dzinie Furgangów popełnionej, na dożywotne 
ciężkie więzienie skazani zostali.

GOSPODARSTWO I HANDEL

P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

~t~ Lwów, dnia 5. m a ja  1874.
Oryginalne sprateozd. G a z e t y  L w o i o s k i e j .

W  h a n d l u  z b o ż o w y m  ruch był 
znowu ospały a usposobienie mdłe. Stan 
zasiewów nie bardzo ucierpiał, o ile nam 
wiadomo, w skutek ostatnich przymrozków. 
A le z drugiej strony nie można zaprzeczyć, 
że anormalna temperatura ubiegłego tygo
dnia pod żadnym względem nie przysłużyła 
się zasiewom. W  sąsiednich guberniach ro
syjskich a mianowicie od Wołoczysk do Wój
towie równiny stały jeszcze do niedawna pod 
wodą, a uprawa wiosenna rozpoczęła się tam 
dopiero 20. kwietnia. Stan zasiewów ozimych 
nie pozostawia nic do życzenia. W tej części 
Rosyi uprawa zboża coraz większe przybiera 
rozmiary i rozciąga się na przestrzenie, któ
re jeszcze do niedawna odłogiem leżały. Ale 
dużo tam jeszcze pozostaje do zrobienia, 
jeżeli uprawa ziemi ma b jć racyonalnie pro
wadzoną. Woda z łatwością zbiera się na 
roli a dotąd nie postarano się o regularny 
odpływ. W Czarnym Ostrowie i w okolicy 
jego, dalej w Bogdanowie i Dereżui zasiewy 
ozime wypadły pomyślnie. Ziemia w tych 
stronach posiada w zimie potrzebny zapas 
wilgoci Przylegające w tych stronach do 
kolei żelaznej lasy są bardzo zaniedbane. 
Pod Proskorowem rozległa równina pokryta 
jest ślicznie rozwijającemi się zasiewami 
ozimemi. W Wołkowicach i Zmerynce rozpo
czyna się już uprawa buraków, które zaj
mują wielkie przestrzenie ziemi. W całej tej 
okolicy zasiewy ozime wypadły Dad wszelkie 
spodziewanie świetnie, co jest skutkiem bar
dzo pożytecznego deszeni w połowie kwie
tnia, W  W in n icy  stan zasiewów nie pozosta

wia nic do życzenia, ale znaczna przestrzeń 
ziemi w tych stronach nie jest jeszcze upra
wianą. To samo spostrzedz można w okoli
cach Koszanki. Okolica ta jest suchą i oto
czoną wielkiemi lasami. Fabrykacya cukru 
pochłania dużo drzewa, więc spostrzedz tam 
można w lasach dużo pustych ale niewykor- 
czowanych przestrzeui. W Kijowie i dalszych 
okolicach dnieprzańskich wegetacya nie po
stąpiła dalej jak pod Lwowem, a stan za
siewów jest zupełnie zadowalniający. W  Sła 
wucie i Czepelowie spodziewają się w ozi
minie tylko średniego zbioru. Pod Dubnem 
i Radziwiłłowem stan zasiewów ozimych jest 
świetny W Galicyi handel zbożem nie był 
bardzo ożywiony dla braku silnego popytu. 
Zboże transportowane z Rosyi w znacznej 
ilości, mianowicie na Brody przychodzi do 
Galicyi w stanie uszkodzonym, gdyż z po 
wodu nawału transportów długo zalegało na 
rosyjskich stacyacb kolejowych. W' skutek 
tego zboże to sprzedawać muszą przedsię
biorcy po cenach niższych od tych, jakie 
producentom wypłacili. Na Wołoczyska do
wóz zboża wzmógł się znacznie przy końcu 
ubiegłego tygodnia, a gatuuek ziarna jest 
dobry. W Tarnopolu transporty zboża były 
tak małe, że w pewnych duiacb przewożono 
dziennie tylko 1000 centnarów. P s z e n i c a  
w ciężkim gatunku była poszukiwaną a kra 
jowe i zagraniczne młyny parowe ofiarowały 
za nią ko-zystne ceny. Ż y t o  miało słaby 
odbyt. Codzienne transporty w Brodach wy
nosiły 14000— 15000 centnarów. J ę c z m i e ń  
nie był poszukiwany z powodu wysokich cen. 
Ow i e s  był ciągle poszukiwany i w znacz
nych zapasach wywożony.

N a  t a r g a c h  z a m i e j s c o w y c h  
ceny były następujące: B o c h n i a :  pszenica 
190 E  14 zł. — ct. do 14 zł. 50 ct., żyto 180 E  
9 zł. 25 ct. do 9 złr. 50 ct., jęczmień 
158 E  8 zł. 25 ct. do 8 zł. 50 ct., owies 
112 &  4 zł. 75 ct. do 5 zł 10 ct. Uspo
sobienie ożywione. Zyto i pszenica były po
szukiwane. Owies wywożono ciągle i kupo
wano po lepszych cenach. Pszenica nie 
miała popytu. T a r n ó w :  pszenica 190 E  
14 zł. —  ct. do 14 zł. 50 ct., żyto 180 E  
8 zł. 75 cnt. do 9 zł. 25 ct. jęczmień 158 
E  8 zł. 25 ct. do 8 zł. 60 ct. owies 112 
E  4 zł. 65 ct. do 5 zł. —  ct. Usposo
bienie wyczekujące. Zboże nadsełaue ze 
Wschodu uie odpowiada próbie, co wpływa 
niekorzystnie na ruch handlowy. Owies i w 
tym tygodniu był poszukiwany. D ę b i c a :  
pszenica 190 E  13 zł. 75 ct. do 14 zł. 
50 ct. żyto 180 S" 8 zł. 80 ct. do 9 zł. 
20 c t., jęczmień 158 U  8 zł 15 ct. do 8 
zł. 40 ct., owies 112 E  4 zł. 60 ct. do 4 
zł. 90 ct. Usposobienie mdłe. Popyt był 
mały, gdyż kupcy spodziewają się zniżenia 
cen. R z e s z ó w :  pszenica 190 E  13 zł. 50 
ct. do 14 zł. 50 ct. żyto 180 E  9 zl. —  
ct. do 9 zł. 40 ct. jęczmień 158 E  7 
zł. 50 ct. do 8 zł. 25 ct., owies 112 E  
4 zł. 60 ct. do 4 zł. 80 ct., Usposobienie 
ciche. Dowóz znacznie się zmniejszył. Popyt 
ożywił się trochę przy końcu tygodnia. Ję
czmień i owies były poszukiwane dla zagra
nicy. J a r o s ł a w :  pszenica 190 E  13 zł. 
50 ct. do 14 zł. 30 ct.. żyto 180 E  8 zł. 
50 ct. do 8 zł. 75 ct., jęczmień 158 E  7 zł 
50 ct. do 8 zł. —  ct., owies 112 E  4 zł. 
20 ct. do 4 zł. 60 ct. Usposobienie ożywione. 
W ostatnich ośmiu dniach nadeszły znaczne 
transporty żyta i pszenicy dla handlu i u- 
prawy. Wywóz owsa jest ciągle ożywiony. 
P r z e m y ś l :  pszenica 190 E  13 zł. 75 ct. 
do 14 zł. 20 ct., żyto 180 E  8 zł. 75 ct. 
do 9 zł. 10 ct., jęczmień 158 E  7 zł. 50 
ct. do 8 zł. — ct., owies 112 E  4 zł 30 
ct. do 4 zł. 50 ct. Usposobienie wyczeku
jące. Z granicy galicyjsko-rossyjskiej przy
wieziono 17,300 cęntu. zboża z czego 12.000 
centu. wysłano do Węgier. Owies nie był 
poszukiwany. L w ó w :  pszenica 190 E  13 zł. 
50 ct. do 13 zł. 75 ct. żyto 180 Ę  8 zł. 
50 ct. do 8 zł. 75 ct jęczmień 158 E  7 
zł. 25 ct. do 7 zł. 75 ct., owies 112 E  4 zł 
60 ct. do 4 zł. 80 ct. Usposobienie ciche. 
Zboże dobre do wywozu było ciągle poszu
kiwane. T a r n o p o l :  pszenica 190 E  13 
zł. 25 ct. do 13 zł. 50 ct.. żyto 180 E  8 zł.
—  ct. do 8 zł. 25 ct. jęczmień 158 E  7 zł.
—  ct. do 7 zl. 50 ct., owies 112 E  4 zł. 
50 ct. do 4 zł. 60 ct. Usposobienie ciche. 
Dowóz zboża z Husiatyua był nieznaczny. 
Handel osłabi dla braku zapasów. B r o d y :  
pszenica 190 E  13 zł. —  ct. do 13 zł. 50
ct., żyto 180 E  6 zł. 50 ct. do 8 zł. —  ct.,
jęczmień 158 E  7 zl. —  ct. do 7 zł. 50 ct., 
owies 112 E  4 zł 50 ct. do 4 zł. 60 ct. 
Usposobienie ciche. Kupcy niebardzo cbę 
tnie kupują z.boże z Rossyi przysłane, gdyż 
gatunek nie odpowiada wymaganiom a nadto 
na składzie w Rossyi znacznie uszkodzone 
zostało Na dobry gatunek popyt jest ciągle 
silny. Osobliwie owies byt żywo poszuki
wany. P o d w o ł o c z y s k a :  pszenica 190 E  
13 zł. —  ct. do 13 zł. 25 ct., żyto 180 E
6 zł 75 ct. do 8 zł. — ct., jęczmień 158 E
7 zł. —- ct. do 7 zł 25 ct., owies 112 U
4 zł. 25 ct. do 4 zł. 50 ct Usposobienie
mdłe. Dowóz zboża z Rossyi był nieznaczny. 
Kupcy wstrzymują się z zawiązywaniem in
teresów z powodu niepomyślnych wiadomo

ści z targów zagranicznych. Ciężki gatunek 
zboża był ciągle poszukiwany.

B y d ł a  r z e ź n e g o  przywieziono ko
leją lwow.-czern. 639 sztuk, które wysłano 
do Wiednia i Oświęcimia. Transporty wy
nosiły : w Kołomyi 65 sztuk, w Chodorowie 
24, w Suczawie 94, w Hliboce 64, w Kor- 
szowie 47, w Śniatynie 124, w Łużauach91, 
w Stanisławowie 60 a w Bursztynie 70. Na 
stacyi kolei Albrechta w Mikołajowie wy
słano 80 wołów. Na kolej i Karola Ludwika 
transporty w ynosiły : w Tarnowie 56 wołów, 
w Rzeszowie 40, w Jarosławiu 65 , w Tar
nopolu 51, w Bcgdanówce 72 a w Podwo- 
łoczyskacli 80. Razem wywóz wynosił na 
galicyjskich kolejach 1083 wołów. Ze Lwo
wa wysłano 9 a z Tarnopola 10 k o n i .  Wy  
wóz t r z o d y  c h l e w n e j  wynosił: w Pod- 
wołoczyskach 1027 sztuk, w Brodach 384 
sztuk, w Tarnopolu 132 sztuk, we Lwowie 
86 sztuk, w Przemyślu 123 sztuk , w Jaro
sławiu 142 sztuk, a w Rzeszowie 109 sztuk.

W  h a n d l u  w ę g l e m  ruch był słaby 
a mimo spadających cen popyt nie ożywił 
się. W  kopalni królewskiej, która jest naj
lepszą na górnym Szląsku, notowano od 1. 
maja: węgiel w bryłach 7 srg. a w kost
kach także 7 srg. W ywóz węgla do księstw 
naddunajskieb wzmaga się. W ostatnim ty
godniu wysłano 1400 centnarów z Prus dla 
fabryki cegieł w Bukareszcie.

**) W y s t a w a  p o w i a  t o w a  odbędzie 
się w Bóbrce dnia 30 maja 1874 w realności 
pani Fabrowej i zawierać będzie wyroby 
powiatowe należące tak do rolnictwa jako 
też przemysłu rolniczego i potrzeb domo
wych, oraz bydło, owce, trzodę chlewną i 
wszelkie produkta.

Odszczególniony będzie premią tylko 
ten właściciel bydła, który wykaże się świa
dectwem urzędu gminnego potwierdzającem, 
że bydlę okazane, u właściciela urodzone i 
przez niego wychowane zostało.

Na premiowanie bydła uzyskał oddział 
od komitetu towarzystwa gospodar. galio. 
we Lwowie przez c. k. Ministerstwo ro ln i
ctwa przyznaną subwencyę w kwocie dwie 
stu złr. w. a., którą rada oddziału podzie
liła  na jedenaście premii w następujących 
5 kategoryach.

I. jeduę na 30 zł., II. dwie po 25 zł., 
I I I .  dwie po 20 zł., IV . cztery po 15 zł., 
V. dwie po 10 złr.

Oprócz powyższych premii rozdane bę
dą medale srebrne przez komitet od c. k. 
Namiestnictwa wyjednane, jakoteż listy po
chwalne.

W skład komisyi sędziów, którzy za j
mą się ocenieniem i rozdawaniem nagród 
wchodzą: pp. Roman Wybranowski z Dzwi- 
nogrodu, Karol Madejski z Chlebowie, 8e- 
weryn Heuzel z Szołomyi i Jan Śiiwak z 
Brzozdowiec.

Prem ia przyznane będą:
a) przedewszystkiem właścicielom by

dła dobrze wyglądającego; źle utrzymane 
bydło premiowane nie będzie;

bj właścicielom obór większych od- 
szczególniającym się poprawną i staran
ną hodowlą bydła; jednakowoż tylko te 
obory będą uwzględnione, które najmniej 
30. sztuk posiadają. Na okaz wszelako ty l
ko trzy sztuk przyprowadzić należy, t. j. 
buhaja, krowę i jednę sztukę jałownika.

Przy przyznaniu nagród dla pojedyn
czych sztuk, przedewszystkiem uważać się 
będzie.

1. Na buhaje, które za stosowne do 
rozpłodu uznane zostaną i nietylko do u- 
żytku właścicieli we własnej oborze służą, 
ale także za mieniem wynagrodzeniem do 
obcych krów przypuszczane bywają.

2. Na krowy odznaczające się m le
cznością. ^

3. Na jałówki roczne i dwuletnie od
znaczające się budową i kształtami zawo 
doweini.

4. Przy premiowaniu bydła włościań
skiego także woły robocze, i opasowe u- 
wzgięduioue będą.

W skutek otrzymanego zasiłku sub
wencyjnego w kwocie 100 złr. postanowiła 
rada oddziału, zakupić kilka sztuk trzody 
chlewnej rasy ppprawniejszej o ile możno
ści pełnej krw i, dla rozlosowania takowych 
pomiędzy obecnych na wystawie członków 
oddziału.

Do ocenienia w jrobów powiatowych 
wybrana komisya sędziów, w której skład 
wchudzą p. p. Jan Czaykowski z ióarnik, 
Franciszek Hirsobler z Horodysławic, ks. 
Grzegorz Sawozyński z Dzwiuogrodu, Józef 
Karwat z Romanowa, zajmie się próbą i 
ocenieniem nadesłanych przedmiotów a w 
końcu odszczególmeniem ich premią lub 
uabyciem na faut do wylosowania między 
członków.

Ta sama komisya oceni również fanty 
zakupione przez radę Oddziału i nadesła 
no przez członków i fabryki większe.

Każdy właściciel okazu zechce ze 
swoimi przedmiotami zapisać się na 10 
dni naprzód w komitecie wystawy w Bóbr
ce, zaś okazy mają być w przeddzień wy
stawy nadesłane do Bobrki.

Komitet ten składają p. p. ks. dzie
kan H ipolit Dzerowicz, Teofil Waydowski 
c. k. notarjusz, Michał Zakałak, Jan B ie
lecki i Jan Śliwak.
Z rady oddziału bobreckiego c. k. towarz. 

gosp. gal.
Juszkowce dnia 21. kwietnia 1S74.

OSTATNIA POCZTA.
W  s e j m i e  p r u s k i m  interpelował 4. 

b. m. poseł polski X. R e s p ą d e k  ministra 
wyznań o zajęcie przez laudrata probostwa 
opróżnionego w Parchaniu Minister odpo
wiedział. że nic mu o tem nie wiadomo, da 
więc odpowiedź, gdy otrzyma wyjaśnienie 
w tej sprawie; poczem przystąpił sejm do 
drugich obrad nad ustawą o zarządzie opróż
nionych biskupstw katolickich. Pierwszy ar
tykuł ustawy zajmował 5 godzin obrad. Iz 
ba uchwaliła art. ly  i 2gi. Z tych, art. 1 
jest decydującym o całej ustawie. Mówi on: 
„W  biskupstwie opróżnionem, prawa z urzę
dem biskupim połączone, oraz fundusze du
chowne, wszystkie lub poszczególne o ile nie 
tyczą zarządu majątku, mogą być wykony
wane aż do osadzenia biskupa przez pań
stwo uznanego, jedynie w myśl następują
cych przepisów ustawy.11 Art. 2gi mówi, że 
kto otrzymawszy polecenie kościelne (t- j- 
nominacyę papieską, chce pełnić obowiązki 
biskupa w dyeoezyi opróżnionej, winien za
wiadomić o tem na piśmie naczelnego pre
zydenta prowincyi i określić, jakich praw u 
żywać pragnie, oraz złożyć dowód, iż posia
da kwalifikacye oznaczone ustawą z d. 11. 
maja r. z. i deklarować się. że złoży przy
sięgę królowi na wierność i posłuszeństwo 
ustawom.

W  dalszym ciągu obrad nad ustawą 
o zarządzie biskupstw opróżnionych, oświad
czył minister wyznań, że m iędzy kierowni
kiem polityki a ministrem wyznań pod wzglę
dem polityki kościelnej nie zachodzi żadne 
rozdwojenie. Dr. F a l k  mówił potem, żerna 
powód do mniemania, iż ze strony kuryi 
rzymskiej zachodziła gotowość zrobienia 
kroków uprzedzających w obec Szwajearyi, 
aby tylko Prusy same zostały w walce. 
Któż jednak zaręczy, że oprócz owego listu 
Papieża z sierpnia r. z. do pierwszego z 
monarchów niemieckich, uie doszłyby także 
innych książąt podobne listy?

S e r  r a n o  i T o p e t e  przybyli 5. maja 
do Santander, zkącł mieli wrócić do Madrytu. 
Co u ch a  miauowauy został naczelnym wo
dzem armii północnej.

W T o u r s  odbył się temi dniami 
k o n g r e s  r e p r e z e n t a n t ó w  p r a s y  
k a t o l i c k i e j  i m o n a r c h i c z n e j ,  Z e 
brani zgodzili się, że Zgrom, naród, chy
biłoby celu, gdyby zrzekło się swej władzy, 
zanim nada rząd Francji. Jedynym możli
wym rządem jest monarchia. Kongres nie 
zaprzecza prawnej władzy marszałka Mac 
Mahona i wyraża nadzieję, że Zgrom, na
ród nie uchwali ustaw konstytucyjnych.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

W iedeń, 7 maja. W  Izb ie  depu
towanych odpow iedz ia ł  m in is ter  w yznań  na 
in le rpe lacye  Ofnera, że x  arcybiskup S e m -  
b r a t o w i c z  odebra ł n iek tó rym  du ch o w n ym  
posłom  ruskim z pow odu  ich g łosow an ia  
także f u n k e y e , które im b y ł  p o w ie r z y ł  
z w łasnej m ocy ,  k tóre  zatem każdej chwili  
odebrać może. R ządow i  brak tu podstawy  
do in terw enc j i .  Rząd postarał sie iednak 
aby ukarani tak pos łow ie  ruscy nie doznali 
uszczerbku w  sw ych  dochodach, i uczynił  
w  tym w ypadku  w s zy s tk o ,  na co prawa 
pozwalały, a na przyszłość wystąpi w  no- 
dobnych wypadkach z w sze lk iem i s'rodkami 
prawnem i. O dpow ied ź  tę przy ję ła  Izba p rzy 
chylnie.

W iedeń, 6. maja. P o  dłuższej 
rozp raw ie  ogó lne j nad ustawa o  milicyi 
kra jowej,  której gorąco  bron ił  m inister o- 
brony kra jowej,  Izba depu tow anych  u chw a
liła przystąpić do ro zp raw y  szc zegó łow e j .

J^eszt, 7. Maja. W s z y s c y  cz łonko
w ie  podkomitetu wydzia łu  kośc ie lno-po l i-  
ty cznego  i minister wyznań ośw iadczy l i  sie 
w  zasadzie za w prow adzen iem  obow iązko
w ych  ś lu bów  cyw i ln ych  Minister sprawie ' 
d l iw ośc i  będzie w e zw a n y m  do przed/ożen’3 
jeszcze w  tym roku tej części księgi usta^ 
cyw iln ych ,  która odnosi sie do prawa n > d '  
żeńskiego.

Odpowiedz, redaktor: W ł a d y s ł a w  Ł o z iń s k i -



Ceny Largowe z miesiąca kwietnia 1874.
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zł. c. Z ił. c. zł. c. zł.|c. zł |c.

^lec pszenicy . . . 5 95 _ __ 6 75 6 65 7 50
„ żyta . . . . 3 95 — — 4 50 4 75 5 14
7. jęczmienia . . 3 15 — — 3 75 4 35 4 31
t owBa . . . . 1 95 2 ‘28 2 10 2 47 2 70
» grochu . . . . 4 — — — — — — — — —
n hreczki . . . . 3 20 — — — - — -- — —
, kukurudzy . . — — — — — — — -- —

 ̂ r, ziemiaków . . 2 — — — 1 50 1 90 1 55
i etnar siana . . . . 1 — — — — — — — — —

drzewa twardego 11 — 8 — 8 40 8 — 9 50
77 „ miękkiego 8 — 5 50 6 40 6 — 7 30

runt mięsa wolowego — 20 18 - - 18 — 20 — 16
Robotnik bez wiktu . 60 .

~

r r z y j e e l i a l i  U u  L w o w a

Dum 6- Maja.
Hotel Żorżn.:

P. Urussoff M., z Radziwiłłowa.

Hotel Krakowski:
Pp. Michniewicz A., z Okładowa. — Papara 

H., z Zubowmosta.
Hotel Enropąjskl.

P. Kamiński O., z Borżykowa.

Hotel A n g ie lsk i:
Pp. Poninski A., z Dobroatan. — Czaykowski 

H., z Bobrki. — Maciejowski W . , z Kołomyi. — 
Mierzeński W., z Barytowa.

H otel L a n ga :
Pp. Huppen M., z Kozo wy. — Rosenberg J 

z Stanisławowa.
Pod białym koniem:

P. Witosławski J., z Żydowic.
Hotel Kukną:

P. Losy O., z Drohobycza.

O d jech a li ze  L w o w a ,  
dnia 6. Maja

Pp. Koziebrodzki E., do Lukawic. — Watt- 
mann 0., do Rudek. — Scheibler F., do Żółkwi.— 
Burzyński S., do Udnowa. — Horodecki J., do 
Rossyi. — Jaworski J., .do Romanówki. — Wacho
wski J., na Podole.— Żardecki J., na Wołyń.

flpostrsełenla meteorologiczna.

z dnia 7. Maja 1874.

Barometr 732'3mm. Psychometr suchy -j- 6'3°C 
Psychometr wilgotny -j- 5‘80C. Prężność pary 6'5 
mm. Wilgoć 92%. Zachmurzenie 10. Wiatr N3 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin desz
czu 6-9mm.

Pool^gi kolejowa: P rs v ckodzst na g ł ó w 
ny d w o r z e c :  z K r a k o wa  r. . 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 60. m. rano; z C z e r- 
n i o w i e c : 3. g. 68. m. rano, 8. g. 45. m. po po
łudniu i 11. g. d. m. w nocy,— z P o d w o ł o c z y s k

i B ro d ó w : 4. g. 18. m. rano, 4. g. 8. m. po po
łudniu i 10. g. 58. ta. w nocy, ze S t r y j  a codziennie
0 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar
tek i Niedzielę o 10 godz. 81 m. w nocy.

Odchodzą: do K r a k o w a  6 g. 6 m. rano
5. g. 6. m. wieczór i 11 g . 28. m. w  nocy; — do 
C z e r n i o w i e c: 0. g. 17. m. rano, 12. go. 16 m. 
w południe i l l .  g. 43 m w nocy; — do  P o d w  'do- 
c zysk i B r o d ó w :  12. g. w połud., 10 g. w  nocy
1 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
85 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

Z  P od zam osa  o d c ho d zą do  P o d w o ło 
c z y s k  i do  B r o d ó w :  g. 11. 82. m, w nocy i 12. 
g. ai. m. w południe.

d y l i ż a n s ó w  p o c z t o  w  y  o h .B a c h

O d c h o d z i do Jarosławia na Belzsn f 
L w o w a  . Brzcżan f

,t Sokala (pakunkowa)
F r a y c h o d s i  Z Soki.la (pakunkowa)
ÓlO L w o w a  „ Brzeżan j

s Sambora /
„ Stanisławowa na Stryj j 
„ Stryja i
„ Jarosławia na Bełżec J (os°b °waj 

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost)  przyjmuje

(osobowa)
(Mallep.)

(Mallep.)

codziennie o godz. 1 po południu

codziennie o

» 7 » — *
n i i » 30 w nocy.

godz. 2 minut 10 po połud.
6 * 15 z rana

> 6 w 10 *
7) 2 10 po północy
7» 2 W — po połud.
» 1 * 20

3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.

(Nadesłana). 
Wszystkim chorym przy
wraca siłę i zdrowie bez le 
karstw i kosztów wyborna

R E Y A L E S C I t R E

dii H arry  z Łond j nu.
Od 26 lat żadna choroba niemoże się oprzeć 

delikatnej lievalesciere du Barry, która u dorosłych 
l ,n dzieci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
eterpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde

chowe, pęcherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi
cę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, 
febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu
dności i  wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, me
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 8U.000 świadectw o wyleczonych cho
robach, któro oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tern certyfikaty profesora Dra. Wurzera, radcy 
medycynalnego Drą. Angelstema, Dra. Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dede, Dra. Ure, lir. Ca- 
stlestuart, markizy de Brehan, księcia Issenstein, 
kr. Mensdorfi Pouilly i wielu innych, wysoko poło
żonych osób, przesyła się na żądanie franco.

Skrócony wyciąg z certyfikatów.
L  64210. Markiza de Breban uleczona z sie

dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryk

L. 78109. Wdowa p. Klemm w Dusseldorfie 
z długoletniego bolu głowy i wymiotów.

L. 75877. Floryan Kóller c. k. rządca woj
skowy w  Wielkim Waradynie z kataru płuc i gardła, 
zawrotu g ł o w y  i ciężkości na piersiach.

L. 75970. P. Gabriel Teachner, słuchacz wyż
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu.

L. 65715. Panna de Montlouis z niestrawno
ści bezsenności i chudnięcia.

’ L. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po
rażenia rąk i nóg.

Pożywniejsza niż mięso, oszczędza Revalesciere 
u dorosłych i dzieci, 50 razy ceng swoją na innych

Cennik lwowskiej Izby handl. i prze®. 
Lwów, dnia 6. Maja 1874.

zł.

U

wa.

ct.

50

1 .  A k c y e  c a  s z t u k ę .

^o łe i ga l. K a r. Lu dw . po 200 zł. m. k.
Jolei lwow .-ezorn .-jas. po 200 z ł. w. a.
®*nku bip. ga l. po 200 z ł.

3 .  L i s t y  * a s t .  z a  lO O  z2 .
Tow. kred. ga l. 5-prent. w . a...................
'o w . kredyt, ga l. 4-prc. w. a.
J"prcnt. lis ty  zastawne now e okresowe.
guńku hipoteozn. gal.......................

zakładu kred. w łościańsk iego  
8 .  O b l l g i  z a  lO O  z ł .

[pdeBnntzaeyjne g a l............................
M ^yczk i kra jow ą j z  r. 1873 po 6 pr 

4 .  L o s y  
i la s ta  K rak ow a  . . . .  

n Stanisławowa
5 .  M o n e t y ,

"Ukai holenderski 
^ „ cesarski .  .  .
?upoleond’o r .................................

imperyał rosayjsk i . 
rossyiskt srebrny .

«, pap ierow y . .
pruski arebrny 

f ^ k i e  b ilety kaaow©
*f »btro . . .........................

K u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
D n ia  4. M a ja  1874. 

i I .  f i ł u g  P a ń s t w a .
6tW ł i t y  d łu g państwa w banku. . . .

w  srebrze . • *

p łacą | żądają
zł.

18

ct.

{ £ »  100 zł.) 
p łaca żądają  

. 69.20 69.30 
74.— 74.20

L o sy  ii r. 1839 całe
„ „ 1839 piąta cześó .
„  „  1854 po 250 z ł. 1-pre.
„  „  1860 po 500 z ł. 5-prC
„  „  1860 po 100 z ł .  5-prc. .

P o życzk a  z  r. 1364 (z prem ią) po 100 z ł. . 
Eenty Como po 42 lir. auatr. .

8. Obllgacye lodeiun, 5‘typ za

Czech
Bukow iny
G alicyi
N łie zą j Au&try 
Siedm iogrodu . 
W ęg ie r

3 .  A k c y e .

Bank anglo-austr. po 200 z ł. wpłata 50 pro.
Inst. kred. d la handlu pc 160 zr,
N iźazo-austr. to w. eakompt. po 500 zł.
Gal. banku kraj. k 200 z ł. w płata  40 pro.
Gal. banku hip. po 200 z ł. wpłata 50 prs.
Gal. banku handf. i przem, k 200 z ł. w p ł. 40 \
Gal. zak ł. kred. ziem sk. a soo z ł. .
Banka narodowego . . . ' .
K o l.  naddniest. k  200 zł. w  srebr.
A  ustr. to w. ż eg lu g i par. po 500 z ł. m. k. .
K o l.  Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł. ku. k. . . . 203.— 204.—
K c l. Preszów -Tarn . (w ęg . ozi^ść) k  200 z ł.w  sreb. —
P ó ł. ko lą j p o  1000 zł. w . a. . . — ar,nt:
K o l.  K ar* Ludw. po 200 z ł. m. k.
Lw ow .-czern . kol. po 200 z ł. w . a. w  
T o w . ko l. żel. paóat. po 200 z ł. m. k.
Fołud. ko l. państw, po 200 z ł. w . a. ,
K c l. w gg . g a l. X. k 200 z ł. w  srebr. .

p łacą żąda ja

295.— 302.—
218.— 250.—
97.50 98.—

. 104.50 105.—

. 109.— 109.50

. 133.25 133.75

. 21.— 22.—

l O O  % i.

95.— 96.—
. 77.— 77.50
. 77,75 78.50
. 96.50 97.50
. 71.— 71.75
, 75__ 75.50

134.50 135.—
. 217.25 217.50

855.— 865.—
■ — .— — .—

— .— — .—
re. — — .—

■ — .—■ —«—
. 976.— 978.—
• -—,— — .—
. 518.— 520.—
- 203.— 204.—

eb. —
. 2065.—

— .—
2075,—

. 247.— 247.50
. . 145.50 146.—

. 320.— 821.—
141— 142.—

. 103.— 103.50

środkach i pożywieniu. W  puszkach zawierających 
%  funta 1 ii. 50 c.. I f. 2 zl. 50 c., 2. f. 4 zł. 50 ct. 
5. f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 24 f. 36 zł. Biszkopty Re- 
yalesciere w puszkach po 2 zł. 50 c., 4 zł. 50 c., 
Reyalesciere chocolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., na 24 filiżanek 2 zł. 
50 c., na 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł., 288 filiżanek 20 zł , 576 filiżanek 
36. zł. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. we Lwowie u 
P io tra  M ikolascha , Zygm unta Hue ker a. 
Leopolda Rotlendera. P\ IV,\ Królikow skie
go i  Jakóba Beisera , w Przem yślu u E d . 
M ac hals kiego również we wszystkich miastach 
u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia usku
tecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką.

4 . L i s t y  ZASt. l o s o w a n e .

Powsa. austr. zak ł. kred. ziem. 5-prc. w  s rb r ., 
Gal. zak ł. kr. ziem . w  Krak . los. w  18 lat. 6-prc.

» ' » « • •  » S  " ?"«prS;
A n. s  » - " 3 n półGal. I o w .  kred. w . a. po 4 pre............................

» n « PO 5 PC0...................
Gal. banku hipot. po 6 pre....................................
Gal. zak ł. kred. w łość, po 6 pre.
Bank. naród, po 5 pre. . . .  •
W ęg . tow . zism. pc & i pół pre.

„  „  „  irente) po 6 pro

5 .  O b ISg . a  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a
K o l. A lbrechta  k SCO z ł. 5-prc. w. a. .
K o l. naduieatrzańaka k 300 z ł. 5-;>rc. w. a,. 
T o w . £ o i.  że l. P reszów -Taruów  (W§g. caęśó)

a 300 z ł. 5-prc. w srbr...............................
K o l. półn. po 100 z ł. na. k. .

n n ri a. . ♦ • » •
K o l. ga l. K a r. Lad  w . po 300 z ł. 5 pro. , 

n ti n b H . cmieiyi .
ti n n n 1R» n •

K o l, lw ow . - ozom . ja s . IV .  om isyi fe 300 z ł.
5-pro. w  srbr........................................

W ę g . ga l. k c l. k aGO z ł. 5-prc. w srbr.

(za ,100 zł.)

93.50 94.—
91.— 91.50
88.— 88.50
95.50 96.—
73.— 74.—
83.— 83.25
86.75 87.25

90.40 90.55
86.50 87.—

(za  100

77.— 77*50
— 36.—

93.—
88 .—

106.50
102.70
102. —

94.—
88.50

107.—
103.25

— 75.—

©. L o s y .
Inst. kred. d la handlu po too z ł. w . a. 
C larago  po 40 z ł. m. k. ,
T o w . ż eg l. par. na Dunaju po 100 z ł. m. h. 
K eg lev ioh a  po 10 z ł. m. k .............................

ly  p
P a ld ego  po 40 z ł. m. k.
Fundacya szpłt. A roykaięoia  Raaolf"*
Sal ma po 40 z ł. tn. k ..............................
St. Genois po 40 z ł. m. k . .

157.25
26.—
90.—
14.—
23.75
23.50
12.—
81.—
22.—

158.25 
27.— 
92.— 
14.50 
24.25 
24.— 
12.30 
32.—

Poż. m laota S tan isław ow a pu £0 s ł. w, a. 
I»oż, T ryea i. po 100 z i. m. k. 

n _ „  S0 z ł. w. &.
W aldsteina po 20 z ł. m . k .............................
W m diachgratza po 20 z ł. m, k . .
L osy  m iasta K rak ow a  . . . . .

W eksle. (N a  8 m isw ąęo .) 
Am sterdam  za  100 zł. hol. . . . .  
A u gsbu rg za  100 z ł. w  p. a.
Berlin  za  loo tal. . . . . . . . .
F rank fu rt 100 z ł. w  p. n................................
H am burg za  100 M . B . . , , «
Londyn  aa, 10 ft. azt. . . . . .  
P a ry ż  za  100 Łr.-

Kurs s łota .
Dukat ces. men. .

„  peł. w ag i .
Korona 
io franków ka 
R osyjsk i im oerya ł . 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

15.50
— a—

5 3 .- 55.—
20.75 21.25
18.50 19.50

• —;•—

98.80 94.—
93.90 94 10

94*10 94.20
55.— 55.—

111.70 111.85
44.25 44.30

__
5.29 5.50

-— _t_
8.96 8.97

—.— — ,—
— — __

106.— 106.15

Telegrafowany kurs wiedeński
Dnia 6, Maja

Jednolity d łu g  państwa w  banknotach 
„  n n w  srebrze

L o s y  z  1860 roku . . . .
A k cye  banku w iedeńsk iego  .

„  n k redytow ego  
Londyn 10 funtów  szterlin gów
S re b r o .........................................   i
N apoleond ’o r ..................................
Dukat

zł. Ot.
. 69 15
. 14 25

105 —
♦ . 975 —
* , 217 25
• 111 70
. , 106 10

8 96
• — —

W 9  W i

3. 651S/006 V.

M  M  J  J H L  W J  J »  S D  w  W .

j . i i  1 1  b  1 1 1  u  i 1 )  n u  1 1 .

(1509 3— 3)

Ctcfermift vou fn tiflcu  T lo n tu tS -, 3luftunfl§= u u O (Rcitscugb - @ ovtcn , S c lD -© criit ()c ii fu r  bic Uiu>a[(cvic (T ir a ą o i ia ' 
unb Itb ln u cn ) ber f. f. t!rtiibwct)v ber im  0Jdd)M uflc nertreteueu H iiiu g rc t^ c  unb Cdnber fu r  bać  3  a lir 1874.

2 )a 8 f. f. 3)iun[tevium fitt SanbeSocrt^etbiguitg beabfiĄtiget bic fiiefecung ber 

^cfiegetter Dfferte [tdjerjufieden. ® ie  fiiefciung8*®cgenjtdnbe, ioeId;e iuggefammt Beim 

^  folgenbe:

I .  unb 3B o I l fo r t e n ,  9 fo t)f)«tr tr (łiifd )C .

mit (Sturmbanber, 
jebocb ofrne 9(ojBbcmr; 
bufcije u. ofjne 9io)’ette.

n ac^ fo lgen b  fpecificirtert © o r te n  im  fe rtig e n  B u fta n b e  u n ter © n tg e g e im afjm e  fc ^ i i f t l i^ e r  
! ,  f. 9 )to u tu r§=5 )ep o t be§ ftc ijcn b cu  § c e v c §  s) tr . 1 tu  'B ru ttu  e iu ju lie fe ru  fe in  rnerben ,

(Stiid abiuftirte frapprotbe ^atarfa fur Uftlanendlnterofficiere
’ ■" - . - C>> ** - w e- . . . .Ar7 I5

-95

1378 
4;i
25
9

900

9
45 
 ̂ 9 
-U0

9

U 14

564
850

9

^69  
45 

9 
16 > 
245 

9 
9

76

abjuftirte frapprotlje Sfatarfa fiir Ufjlanen

f  ofeljarrbiif^e) ^ataOaS mit Słofette.
rottje Stofetiaarbufcęe /
abjuftirte frappoottie gelbfappeu fiir ®ragoner \ mit Dtóścben, jebocO ofjne
abjuftirte lic^tblaue getbfappen fiir DfficierSbiener _ f  ̂ 3)ieta[I=^nopfe.
abjuftirte ^lappen fiir Gurfc^miebe mit giit)rerś=©iftinctiou _ _ ( of)lte 99tetaU=
abjuftirte £appen fiir @ścabronś=3iiemer mit Gorporal§=®iftinction / ^tnopfe. 
SBaffenrode fiir S  rag o ner, unegaliftrt, mit 3lni)angfc^niire, jeboclj oijne 2(ci)fei= 
fĄtinge unb ofjne 9JietaII:^nopfe.
3Baffeitrocfe fiir @§cabron§=9iiemer, egalifirt, dt)tre 3)ietalI=A'nopfe.
2Baffenrocfe fiir Dfficierśbiener oijne 9JietalI-$nopfe. 
aSaffenrocfe fiir Gurfdjiniebe, egalifirt,. mit 9Jcetaft=ftnopfe.
Utjtanfa, egalifirt mit 2lnl)angjcljnure, jebodj oi>ne Stcęfelfc^Unge unb oime 9J2etati=
Knopfe.
Slermelieibel fiir (Sacabrottoffliemen mit paroli, mit 3Ic§felfpange unb mit Knopfe, 
jeboc  ̂ otjne Stć^felroUe. ,
SDtoufen fiir S)ragoner unb Uijlancn oljite iparoii, opnę .tcpfelfcpUnge, jebocp mit
itnopfe. ,
bratmc SJiautel mit £apufe fiir S)ragoner opnę iparolt unb opne 2)2etaH^nbpfe.
braune 3)iantet mit kapuje fiir Uplanen mit frapprotpen paroli unb opne 9JietaH=

Snopfe. . m v.
blaugtaue 5̂txfanterie=3)Zdntel fiir Gścabrón§=3iiemer opite .paroli unb opne DietalL

Knopfe.
frapprotpe ©tiefelpofen fiir ©ragoner unb Uplanen. 
blaugraue ©tiefelpofen fiir DfficicrSbtener. 
licptblaue 3nfanterie=ipaiitalon8 fiir ©§cabrou§=9ticmcr. 
GaoaHerie;Unterofficter§:Porte-epees.
3ieool»er Inpangfcpniire fammt ^eberpafen.
33ortiicper non griinem iKafcp.
Signalpornfcpuiire.
gelbfcpraarje 2lrmbinben fiir <Stabs=3lriippen.

I I .

9
9

1252
1252
907

25

3SSrtfcf)c, £dncit;2ottcu , 35nló6iit&cn, fiautfd)nf;|?afłujeit.

1886 ©tiićf §emben
18SG „  ©attien \ au§ Gali.ot.
1886 ipaar Ifhifjlappen (
1423 Śtiid  .fjatśbinbeit fammt ScpnaCeit.

9 ,. B^dcpfittel mit toeipbeinernen .tlnopfen opne Sparolt
3milcp=ipantalon§.
Brotfdde.
^aferfade.
5ntter=l£ornifter.
Gaoallerie^ocpgefcptrr=©dde.
^apujen non Uatitfipud mit Spange unb mit £nopfe.

I I I .  SebCfJ^DttCIt.

S R  I Z  i s  j  -  “ <  * " • »

§ofenriemen mit ScpnaHe.
©ttefel fiir Sragoner. 
fealbftiefel fiir G§cabron§=9iiemer.
^anbfcpupe.
ipatronen=a3erforgungśtafcpen a l l e t n  ju lebenteit ipacftorniftern. 
leberne iJSacftorniftet mit iflatronemBerforgungstafdpe.
GaoaHerie^SdbeUHuppel.
Gaoalierie=Sdbet^anbriemen.
GaoaHerie=ipatrontafcpen aHeiit
Gaoallerie^atrontafdpemSeibriemen mit Garabiner^Strupfen. 
Gooatterie=$atrontafcpen=£eibviemen opne Garabiner=Strupfen.

Garabinerriemen.
SRenobertafdpen opne STragriemen, jebodp mit Scpletfe fur Uplanen. 
iHeooloertafcpen mit Sragriemeit, opne Scpleifett fur Unterofficiere.
Seberfcpfeifen (2«/ia 3 o11 breit, baun oben 6 3oH unb unten 36'12 3od lang) jur 
Sieooloertafcpe fiir Uplanen.

142 S „ Gaoallerie=aiiantelriemen.

68
572

1398
1414

9
146 

1 101
1494
,1369
1207
2672
1091
245

1111
196
49

784

<3tiid

‘•jkar

S t M

ff
n
u
n
//
tt
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25
907

25
25
25
50

325
50

125
25

408

1332 
1332 
1332 
1332 
1332 
3 332 
1332 
1332 
1332 
1332 
1332 
1332 
1332 
1332 
1332 
1332 
1332 
1332 
1332 
1332 
1207 
1207 
1414

3nfattterie=3tta»tetrtemen.
©a»alterte=$od)gef<$irr=®mgttemen fcmtmt ©djleifenftitd. 
gutterale su £anbfiaden I

$ £ &  {S *  * - * *  * •
Tjutterale jit ©djaufeltt * 
iJMonnir=2Berfjeug=ipadt:iettten, 42 30II lang 1
9Tionntr=2Ber!jeug=ipadrietnen, 36 30H lang < mit ©ctmatten fur ©auatterie.
^tonnir=2Berfjeug=ij3adi:temen, 16 goli lang
SBerfjeugtafdjen fitr ęptonniere fammt ©ragńemen.
Sagerf)aSert=^utteraIe.

i v .  ^ J fc i‘&es3? u fim tg  (5 H ettjc tu je ) im b  3 p m e u .

©tiid ©attel mit tjotjernen 3 ™^fe n̂- 
„ ©atteb@i|beden.
„  ipferbebecfen.
„ Dbergurten.
„ Untergurten oljne ©trupfen.
„ ltntergurten=Strupfen. 

ipaar ©teigriemen.
„ ©teigbiigel (itnoerjinnt).

©arnituren ipadriemen (-5 ©tiid per ©arnitur).
©tiid Jgufeifentafdjen fammt Stnf)angriemen.

SSorberjeug.
„  .fbauptgefteH.
„ Steitftangen ofme ftinnfetten unb ofjue £>aden (umrorjinnt).
„  Ślinfetten fammt igaden (unuerjirmt).
„ ©tangenjiiget.
„ Srenfengeftette.
„ $ m 6ettrenfen (unoetjinnt).
„ ©renfenjiigel.

©tiid ©taUEjalfter.
„  ©taEtjaIfter = Stntiangriemen.

:  I S t W e n  !
5f5aar ©poren mit Śłieten (3 ©tiid 9łieten pr. einjetnen ©poren).

9 ©tiid 
1252 „
1252 „
907 „

i 423 „
32 „

408 „
2958 „
2uO „ 

4175 ,
25 „
25 „
25 „
50 „
25 „
25 „
25 „
25 ,,
50 „

1250 „
625 „

V . g d b  = © e ra tlie . *
© ig u a lp r ite r  irt F . 
gourage = © tr id e .
ępferbe=^3ftode, befdjtagen unb m it ftlobenring. 
tragbare © auatterie-Sod jgefd iu re per jroei 9Jtanu m it ©afferote. 
Heine glaferne ^etbftafc^en m it S le d ji ik r ju g  unb m it ©ragfcljniire. 
Kaffee=tportionen = 23ed)er.
Sager^aden fammt © tiet. 
gu fjfe ffe l.
©ranfeiuter.
©fjfd ialen fam m t © edel. 
gto^ttaden fam mt © tie l. 
jganbfjaden .
Strampen l  ftir  ©anaUerie fam mt © tie l.
©djaufetu j  
Kettenfagen.
i/ąjotlige ©djneden = 23oljter.
1/43oHige ^lammer.
23eif5jangett.
6jb(Iige ©djatniiget.
OjoHige © ratjtftiften .
4jottige © ratitftiften .

©ammtticfie uorgenannte 3tu§ruftungśforten mitffen in  g a rb e , $m nn, Ctualitat unb 
©rbfseneintfjeitung ben ftir  bie ©anatterie beś f. f  ftelienben Jgeereś norgefcfjriebenen © orten  
nóllig conform fein.

© iejen igert, roetctje fid) an biefer Sieferung belljetligen m ollen, tjaben ifjre fd jriftlid jen, 
geftempelten unb ge£)5rig nerfiegelten D fferte  tangftens Bis 2. (ju n i t. 9Jlittag§ 12 U ljr, 
an bas iprćififutm  bes f. !. Śdinifteriums fiir  SanbeSnerttieibigung etnjufenben.

® ie  9)titglieber bes ©onfortiinns fiir  bie iBemontirung unb StuSritftung bes ftelienben 
Igeeres (^ eeres  = 2lusruftungs=©efettfc^aft; merben non ber S ieferung fiir  bie f. f. Sanbroeljr 
auśgefdjloffen.

gitr bie 3u|<dtung bes Dffertes ift ein SSabium mit fiinf procent bes nad) ben gefor= 
berteit ipreifen entfaHenben SieferungStuert^es Bei ber !. !. $inanj=fianbescaffe in Slrlinn ju 
erlegen, unb ber bariiBer erljattene ©rtagfdiein in einem non bem gefiegelten Dfferte abge= 
f o nb e r t e r t  Umf($lage bergeftalt bem 3Jlinifterium fiir Sanbesnertljetbigung einjufenbeu, bafe

non bem ©rlagfc^eine ©infidit gettommen merben lann, oljne bas geftegelte Dffert felBft offnen 
ju miiffen.

© ie unmittelbare ©iitfenbung ooit Żabien an bas SRinifterium fiir Sanbesnertlieibigung 
ift in leinem gaCe geftattet, unb murbeit berlei Żabien ben ©rlegeru oljne raeitere Ś eriid fi#  
tigung il;rer Dfferte fofort jimidgeftettt merben.

3n jebem Dfferte ift geitau erfidjtlicE) ju madjen, bafs bas erlegte SSabium mirllicf) fiinf 
procent bes angebotenen yieferungsroertljes betragt, baljer in bem Dfferte ber ©efa-mnttiefe* 
rungsroertlj, fomie bas baoon mit fiinf procent beredjnete iBabium beftimmt auSgebriidt fein mu -̂ 

©as SŚabium berjenigen Dfferenten, roelc^en eine Steferung beroilligt roirb, bleibt bt§ 
jur ©rfMung bes abjufA;tiei3cnben ©ontractes ats ©rfittluugscaution erliegen.

© ie Sieferungs = ©rftetjer Ijaften iiberbie^ fiir bie genaue ©rfiillung iljrer Sieferung^ 
33erbiublii$feit mit ilirent ganjen bemeglid;en unb unbemeglidien Slermogen.

Dfferte, fiir meldje baś entfallenbe 33abium nic^t ooUjaljtig erlegt rourbe, merben unbe* 
riidfii^tiget gelafięn.

© ie offerirten Duanteu eines feben Slrtifels mitffen mit ben in ber obigen ©pecification 
eingefteUten 3 iffern genau iibereinftimmen; unter biefe 3^ffer barf in feinem gatte fierabge= 
gangett merben, fo ba^ ber Stnbot ber nollert ansge|d)riebeiten StnjaĘil roertigftens e i n e s  2lrti- 
fels (5. 23. bie ©efammtja^l obgenannter 1886 ©tiid igembert) bas Sliinimum bilbet.

^eber Dfferent ntu^ bas Duantum bes offerirten Slrtifels itt Biffwn unb 93uc f̂taben, 
bie @inlieferungS=©tatton 23riinn, bantt bei jebem ein.^elnen Slrtilel ben loco ber ©inlieferungS3 
©tation geforberten ipreis per ©tiid ber ipaar in 3 if f « t «  uttb 23ucf)ftaben beutli^ unb oline 
©orrectur ittt Dfferte angeben.

© ie ©ntfc^eibung iiber bie etngelangteu Dfferte belialt ficfj bas f l  anittifierium fiir 
Sanbesnertljeibigung nor, unb mirb bie Steferung jenen ©oncurrenten unb ftir jene Slrtifel 
ubertragen merben, bejiiglitĄ meli$er bem 2lerar —  bei gleic^seiiiger 2{unfii$tsnal)me auf bie 
Seiftuugsfd£;igfeit ober bis nunju beroiefene 23erlaBlic^feit bes Dfferenten -  ncc^ bem Sefttnbe 
ber bte|faCs sufammentretenben ©omtniffum ber gro^ere 23ortl)eil geboten ift.

gnt telegrapbifd^en 2Bege ober naci) bem oben feftgefefeteu ipracluftt)=®ermine eingelan^e 
Dfferte, ferner btejenigen 2Inbote, roeldje o^ne 2lttgabe ber SieferungS^Śegenftanbe unb ipreife 
im Stllgemeinen einen iprocentennadjtafj auf bie 5j3reife anberer ©oncurrenten sugefteljen, 
ben niĄt beriidfidjtiget; —  bie 23ebingurtg aber, nur bie Sieferung fammtlidjer auSgefcfjW5 
benen ©orten (Strtifel) iibernel;men ju mollen, roirb ats nid)t beigefe|t betrac|tet, unb tanu 
bas bem Sanbme|r = Slerar itn §. 8 ber 23ebingniffe oorbefiattene 3tecf)t jur t ^ e i l t o e i f e «  
unb reftringirten Slnnafime bes Dffertes nidjt beirren.

©ie 23ejal)lung ber eingelieferten 2lrtiM  miro in 23anfoatuta bei beri ginan^SanbeScaffe 
in 23ritnn geleiftet.

© ie ©inlieferung ber ©orten ^at fpateftens mit 1. ©eptetuber 1874 ju beginnen, unb 
in meiteren jroijdjen bem Sieferanten unb bem 9)tonturS=©epot bes ^eeres in 23riinu ju ner3 
einbarenben befiimmten ^rifieu berart fortgefefet ju merben, baf; ber ©rfteber bis ©nbe ©ep3 
tember 1874 minbeftens bie ©rfte igalfte, bis ©nbe Dctober 1874 aber jebenfatts bie jroeite 
^ćilfte feitter SieferungS = 23erbinblii^!eit noHftanbig erfitllt Ijat.

©ie meiteren „ i S e f o nb e r e n  Ś e b t n g n i f f e "  biefer Sieferung, fomie bie SJlufter, ipa3 
troitett unb ©onfectionS=23ef($reibungen ber einjuliefernben 2lrtilel fittb bei bem f. f. SDJontutS3 
©epot bes ftelienben £>eeres 9tr. 1 in 23rtinn eiitjufelien.

gerner merben aHe f. f. Sanbroelir = 23atailIone (mit Slusnatjme jener in ©irol, 23orart3 
berg unb ©almaliett), fomie fammtlic^e ^anbelś; unb ©emerbelammern ber im 9teid)Sratl)e 
nertretenen Honigreicfie unb Sćinber gteic^jeitig mit etner Sluja^t ©pemplare ber nortiegenben 
^unbma^ung, fomie ber „23efonberen- 23ebingniffe" bet^eilt, bamit bie fic§ ^iefiir intereffiren3 
ben Unternelimer bortfelbft ^ienon ©infic^t neljmen fonnen.

4 5 ffc v t : ^ o fn u ilr t t c .

©nbeśgefertigter erttdre l^iemit, bie non bem f. !. Sltinifterium fttr Sanoesoertljeibi3 
gttng in SBien beji'tglii| ber Sieferung fertiger 2luSritftungs = ©orten fiir bie f. f. Sanbroelir3 
©aoallerie pro 1874 aufgeftellten affgemetuen unb befonberen 23ebtngniffe etitgefe^en ju fjabcn 
unb erbiete mtc ,̂ unter ©intjaltung biefer 23ebingungen uac^folgeub benaunte mufterma^ige, 
fertige 2lrttfe!, unb jroar:

23ranne 93lantel mit kapuje fiir ©ragoner, ben fertigeu -Dlantet a (fdjteibe ©ulben 
unb Sireujer)-

2lermetteibet fiir ©scabrons = 9liemer, bas fertige 2lermetteibet a ic. 20. an bas f. 
3HonturS =©epot bes <geeres 9t. 1 in 23riimt, liefern jit mollen.

gtir biefes Dffert l;afte id) mit bem taut abgefonbert oorgetegteu ©rlagsi^eines bereits 
erlegten 23abium.

Unterfc^rift: 9Sor= unb 3uname, ©emerbe unb genaue Slbreffe bes Dfferenten.

21 u f  bcui H m fd )t itr tc .

Dffert bes 91 9c., rootjntiaft in 9t  auf bie Sanbroetjr = ©aoallerie = Stusruftung^
Sieferung pro 1874.

Stn bas f. f. iprafibittin bes Minifteriums’ fur Sanbeśoerttjeibigung in 2Bien.
23eiliegenb im abgefonberten Umfdjlage ber ©rtagfc^ein iiber bas bereits ertegte aSabiniw- 

SBien, am 20. 2tprit 1874

l  f. ^ tn ifte r iu m  fu r  £anfccśtoertf>eit)ipng.
(1467 3— 3) O bw ieszczen ie ,

L. 772 7. Z dniem 10. Maja b. r. roz
poczyna swą czynność urząd pocztowy w 
miejscowości Bolesławiu, powiecie Dąbrow
skim, który się pocztą listową i wartościową 
jakoteż przekazami pieniężnemi zatrudniać 
będzie i swoje połączenie za pomocą dziennie 
między Bolesławiem a Dąbrową obiegających 
jazd t. osłańczych w następującym porządku 
utrzymywać będzie

dziennie:
Z Bolesławia o 2 g. 40 m. po południu 
w Dąbrowej o 4 g. 30 „

Wpływa w Dąbrowej do drugiej jazdy 
posłańczej do Tarnowa.

dziennie:
Z Dąbrowej o V II g. 30 m. rano 
w Bolesławiu o IX  g. 20 m. przed poł.

Odchodzi z Dąbrowej po przybyciu 
drugiej jazdy posłańczej ze Szczucina.

Do obrębu doręczania urzędu poczto
wego w Bolesławiu wciela się następujące 
gminy:

Bolesław, Dąbrówki brońskie, Grądy, 
Hubenice, Kanna, Kuzie, Kupieniu, Kozłów, 
Mędrzechów, Paw łów, Podlipie, Strójców, 
Samocice z Łęką, Świebodzin, Tonie, YYulka 
grądzka i Zalipie.

Oddalenie między Bolesławiem a Dą
brową w} nosi 2 mile.

Ciężar w c. k. urzędzie pocztowym w 
Bolesławiu przyjmować się mających prze
syłek wartościowych wynosić ma najwięcej 
25 fnt., muszą jednak i cięższe do c. k. 
urzędu pocztowego w Dąbrowej dla Bolesła
wia przybywające przesyłki wartościwe dalej 
być przewożone, o ile na to ich objętość 
i pakowność wozu pozwala.

Co się niniejszem do powszechnej wia
domości podaje.

Lwów, dnia 23. Kwietnia 1874.

ft im b m a c L u itg .

3 . 7727. 3Rit 10. 9)łaj t. 3 . trltt In ber 
Drtfdjaft Bolesław, 23ejirf Dąbrowa, ein iflofb 
amt in SBirffamteit, roekljeś ftct) mit bem 2!rief= 
unb gatjrpoftbienfte, banu mit bem Oelbanroeb 
fungśgefcfjafte befaffen unb feine 23erbinbung 
mittelft ber tagtid) nerfeljrenben 23otenfa£)rten 
jroifc^en Bolesław unb Dąbrowa in nac^ftetiem 
ber 28eife untertjatten mirb:

©cigtiĄ:
23on Bolesław um 2 U^r 40 3)1. 3t2Rtg. 
in Dąbrowa um 4 Utjr 30 9)1. 913)ltg.

Snftuirt in Dąbrowa jur jroeiten 23ottien3 
gatjrt na^ Tarnów.

©agtid):
23on Dąbrowa um V II  Ut)r SO 9)1. ^ritt) 
in Bolesław um IX  Utjr 20 9H. 239Jltg.

@et)t ab non Dąbrowa nad) Stntunft ber 
jroeiten 23otenfat;rt nac  ̂ Szczucin.

3um 23efteIIimgśbedrfe bes i)3oftamte§ 
Bolesław merben folgenbe (Śemeinben etnnerteibt:

Bolesław, Dąbrówki brońskie, Grądy, 
Hubenice, Kanna, Kuzie, Kupieniu, Kozłów, 
Mędrzechów, Pawłów, Podlip ie, Strójców, 
Samocice mit Łąka, Świebodzin, Tonie, 
YYulka grądzka unb Zalipie.

©ie ©ntfernung jrotfd)en Bolesław unb 
Dąbrowa betrćigt 2 9Jleitcn.

®a§ 9Jlajimab@emic^t ber bet bem 5|3oft= 
amte Bolesław aufjunetimenben gat)rpoft=©en= 
bungen mirb mit 25 ijjfunb feftgefe^t, e§ mitffen 
jeboc^ and) fdpoerere, bei bem ipoftamte Dą
browa fiir Bolesław einlangenben galjrpoftftude 
beforbert merben, inforoeit e§ itjr 23otumen uttb 
bie ©ragfatjigteit be§ 2Bagett§ julafet.

2Ba§ tiiemit jur attgemeinen Senntnig 
gebrac^t mirb.

L e m b e r g , am  2 3 . 2tprit l8 7 4 .

(1431 3— 3) © fo w ie s z c z e u ie .
Nr. 101. C. k. Sąd powiatowy w Dę 

bicy podaje do publicznej wiadomości, że 
celem wydobycia wierzytelności wspólnej 
kasy sierocińskiej w kwocie 600 zł. a. w. 
z pn., egzekucyjna publiczna sprzedaż czę
ści realności w Dębicy pod 1, 95/172 poło
żonej, Chaji Bałamut obecnie Sary Bałamut 
własnej, w7 dwóch terminach, a to w dniu 
9. Lipcai 13. Sierpnia 1874, o godzinie 10. 
przed południem, przy wywołaniu ceny ku
pna w kwocie 2570 zł. a. w. w kancelaryi 
sądowej się odbędzie.

Gdyby ta część realności na wyzna
czonych dwóch terminach za cenę szacunko
wą lub wyżej takowej sprzedaną nie była, 
natenczas wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków termin na dzień 9. Września 1874 
o godzinie 9. zrana, na którym wierzyciele 
hipoteczni tern pewniej stanąć m ają, ile że 
uiestawający za przystępujących do większo
ści głosów stawających uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania jak również wyciąg z księ
gi gruntowej w registraturze sądowej przej
rzeć można.

O tern zawiadamia się obie strony i 
wiadomych wierzycieli do rąk własnych, zaś 
niewiadomych z miejsca pobytu oraz tych 
którymby rezolucya albo wcale nie albo nie 
w swoim czasie doręczoną być mogła, lub 
którzyby dopiero po dniu 8. Stycznia 1874 
do hipoteki weszli, do rąk kuratora p. Pin- 
kasa Ulmana i w drodze publicznego ogło
szenia. C. k. Sąd powiatowy.

Dębica dnia 1. Kwietnia 1874.
(1429 3— 3) E  tl y  k  t .

Nr. 5076. G. k. Sąd powiatowy w Bo
lechowie wzywa niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Skowrońskiego, 
dla którego kurator w osobie Jerzego Tu-

rowicza ustanowiony został, by do spadk*1 j 
po zmarłym w dniu 14. Października 1870 
w Wołoskiej wsi, bracie jego Wawrzyńc)1 
Skowrońskim w przeciągu roku oświadczy) 
się, w przeciwnym bowiem razie postępowa' 
nie spadkowe z kuratorem jego przeprowadzou0 
zostanie. C. k. Sąd powiatowy.

Bolecbów dnia 30. Grudnia 1873.
(1451 3 - 3 )  E  d y  k  t.

Nr. 1798. C. k. Sąd powiatowy w 
rawnie zawiadamia niniejszem nie wiadomi 
z miejsca pobytu panią Klementynę Br°' 
niewską, że przeciwko niej p. Bolesław 
kiej i p. Aniela Eminowiczowa pod dnie1®
18. Listopada 1873 Nr. 4044 pozew o 1
płacenie sumy 26.913 złr. w. a. tutaj wn1*/ 
ś li , w skutek którego do rozprawy sumaf)'. 
cznej sporu tego ponowny termin na 
28. Maja 1874 o godzinie 9. przed p0^  
dniem wyznaczono. Zawiadamia się ^  - j 
Klementynę Broniewską, że do bronienia J j  
praw w rzeczonym sporze ustanowiono ^  
ratora w osobie p. adwokata Dra Teodoze^  
Polańskiego. Wzywa się więc p. Kleiaetj_ 
tynę Broniewską aby na powyższym t®r . 
nie albo sama się stawiła, albo ustanów1 , 
nemu kuratorowi potrzebne do obrony śr° 
dostarczyła, lub też innego pełnoniocJ11̂  
sobie ustanowiła i o tern tutaj doniosła. 1. 
czej bowiem skutki z zaniedbania wynn* 
ce sama sobie przypisać będzie musiała- 

Żurawno, dnia 23. Kwietnia.
(1483 3 - 3 )  E  d y  k  t.

L. 1899. C. k. Sąd obwodowy ^ja
my ślu podaje niniejszem do publicznej . 
domości, że otwiera konkurs na wsz<f  cał) 
chomy gdziebądź znajdujący się 1 13 ta*a 
nieruchomy w krajach, w których u ^ 0' 
konkursowa z dnia 25. Grudnia 1 ^  . -^pk 
wiązuje, znajdujący się majątek E 1̂ 1 
fang, kupcowej w Jaworowie.
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Do przeprowadzenia tego konkursu 
ustanawia Sąd c. k. sędziego powiatowego 

Jawo rowie p. Jana Towarnickiego komi
sarzem konkursowym zaś c. k. notaryusza 
Mikołaja Hołuba w Jaworowie tymczasowym 
2arządcą masy konkursowej.

Wierzycieli Eidela Wolfanga wzywa się, 
ażeby na terminie dnia 12. Maja 1874 o 
godzinie 9. z rana przed komisarzem kon
kursowym w Jaworowie się jaw ili i przy 
złożeniu dowodów do wykazania ich wie- 
%'telności służyć mogących, albo na za
twierdzenie tymczasowego albo na zamiano
wanie innego zarządcy masy i tegoż zastęp
cy stosowne wnioski postawili, oraz wybór 
"pdzialu wierzycieli przedsięwzięli. —  Zaś 
Wszystkich, którzy do masy rozbiorowej E i
dela Wolfanga jako wierzyciele konkursowi 
Pretensye sobie roszczą, wzywa się, ażeby 
takowe nawet w razie, gdyby o te pretensye 
spór był już wytoczonym do dnia 8. Czerw
ca 1874 dla uniknięcia zagrożonych w tejże 
ustawie następstw w tutejszym sądzie obwo
dowym lub też w c. k. trądzie powiatowym 
'v Jaworowie zgłosili.

Termin do ogólnej likwidacyi zgłoszo
nych pretensyi przed komisarzem konkur
sowym wyznacza się na 24. Czerwca 1874, 
który to termin w razie gdyby się wierzy
ciele godzić zamierzali na stosunkowy po
dział majątku konkursowego bez wprowa
dzenia formalnej rozprawy konkursowej jest 
oraz terminem ugodowym. Zgłoszonym wie- 
rzycielom, którzy na ogólnym terminie likw i
dacyjnym się zjawią, służy prawo wolnego 
Wyboru innego zarządcy masy i innych 
członków wydziału wierzycieli w miejsce do 
łychczasowego zarządcy i dotychczasowych 
członków wydziału wierzycieli.

Ogłoszenia w ciągu tego konkursu 
Umieszczane będą w urzędowej Gazecie 
Wowskiej.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl dnia 8. Kwietnia 1814.

(1507 3—3) O bw ieszczen ie .
L. 10 513. Dr. Władysław, Józef dvv. 

"u. Pasławski, reskryptem c. k. ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 10. Grudnia 1873 1. 
P>002 c. k. notaryuszem w Skalacie w o- 
kręgu c. k. Sądu obwodowego Tarnopolskie
mu mianowany, dnia 22. Kwietnia 1874 przy- 
si?gę służbową złożył.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów dnia 28. Kwietnia 1874.

0 ui3 3_ 3) O bw ieszczen ie .
L. 2986. C. k. Sąd powiatowy w Biały 

°$asza niniejszem, iż przymusowa sprzedaż 
jedności ut Tom I. Fol. 438 u 1 haer. w 
kuuiorowicach położonej, z 3 morgów gruntu 

składającej, Antoniego Dalekiego własno- 
będącej, rezolucyą z d. 9. Listopada 

*873, 1 7246, w celu zaspokojenia wierzytel
ności Zuzanny Euglertowej, w kwocie ^700 
j rozpisana ponownie w dniu 21. ivlaja 
*874 o godzinie 10. przed południem odbę- 

się w Sądzie tutejszym, pod warunkami 
?  edykcie z powyższej daty w „Gazecie 
yfowskiej1' Nr. 17., 18. i 19 z r. 1874 
°ujętemi, z tą odmianą iż realność ta także 
k°uiżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Biała, dnia 16. Kwietnia 1874.
('514 3 — 3) O bw ieszczen ie , 
i . L . 2987. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
^  ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze- 

realności pod 1. 26 B. st. / 63 now. w 
estwince położonej, małżonków Jana i Ma- 
yanay (jhmielniaków, własnością będącej, 

^o lu cyą  z dnia 27. Stycznia 1874 1. 9796, 
tv, pelu zaspokojenia wierzytelności Ignacego 
^uiebergera w kwocie 42*> złr. w. a. z pn. 
0°2Pisana ponownie w dniu 15. Maja 1874. 
s- Sodziuie 10. przed południem odbędzie 
ed w sądzie tutejszym, pod warunkami w 
s, Jacie z powyższej daty w „Gazecie Lwow- 
^.’ei Nr. 38., 39. i 40. objętymi, z tą od- 
s? ą’ iż realność ta także poniżej ceny 

cunkowej sprzedaną będzie.
C. k. Sąd powiatowy, 

j- Biała, dnia 16. Kwietnia 1874.
44-1 2—3) Ogłoszenie.

gej Nr. 797. C. k. Sąd powiatowy miejskoT 
c v§°Wany w Tarnopolu za przyzwoleniem 
i • Sądu obwodowego 17 ui Mowa. iR 7U

4305,
3go z 31. Marca 1S74, 

_ uznaje Maryę Motuz z Nosowiec za 
t0r n°^rawczynię i ustanawia dla niej kura- 

111 r Iwana Sobczaka starszego.
(I 1’arnopol dnia 17. Kwietnia 1874.

3— 3) O bw ieszczen ie . 
ii(̂ v- B. 3648. G. k. Sąd obwodowy w Tar- 
Upai j  //iadomo czyni, iż otwartą została 
Sera ° Sc co do majątku Benjamina Neugas- 
cho *  Tarnowie, a to co do całego tak ru- 
i Co gdziekolwiek znajdującego się, jak 
V tvr-l° n' eruchomego majątku położonego 
i  (}n- 1 Brajach, gdzie urządzenie upadłości 
°b°wiąza5- Grudnia 1868 D. P. P. 869 Nr. 1.

^ Ulym °misai'Zem upadłości miano-

leudi
aSsv \y wczasowym

dw. l ) r . Pietrzyc-ki.
do tej massy upadkowej, jako 

jej, roszczenie mający, chociażby 
bjły, °  lukowe i spory już wytoczonemi 

' takowe w ciągu dni 60 licząc

Puela'- ,z° stał c. k. radca Sądu krajowego 
hiasSv !? j ’ tymczasowym zaś zawiadowcą

od dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczenia 
w tutejszym Sądzie obwodowym stosownie 
do przepisów urządzenia upadłości, unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych 
zgłosić, i na posłuchaniu zaś w dniu 29. 
Maja 1873 o godzinie 9. z rana odbyć się 
mającein do likwidacyi i uporządkowania 
podać.

Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu
chaniu stawającym wierzycielom służy pra
wo przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
massy, jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powo 
-lać stanowczo inne osoby, w których pokła
dają zaufanie.

Na teraz celem potwierdzenia ustano
wionego przez Sąd, lub zamianowania innego 
zawiadowcy massy lub jego zastępcy, tudzież 
obrauia delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 29. Kwietnia S874 o 
godzinie 9. z rana, na którem stawić się 
mają wierzyciele ze stosownemi dokumenta
mi roszczenia ich wykazującemi

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Tarnowie ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu dele
gowanego miejskiego, że gwoli §. 111. obo
wiązani są donieść sądowi o obranym przez 
siebie a w Tarnowie mieszkającym pełno
mocniku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na wnio
sek komisarza upadłości na ich koszt i nie
bezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania upadkowego zamieszczane będą w 
urzędowym dzienniku Lwowskim.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 12. Marca 1874.

(1491 3— 3) Obwieszczenie.
L. 24. Ces. król. Sąd powiatowy w B ir

czy podaje do powszechnej wiadomości, że 
w celu zaspokojenia przez Wania Krajnika 
c. k. uprzyw. Zakładowi kredytowemu wło
ściańskiemu we Lwowie dłużuej kwoty 147 
złr. w. a. wraz z odsetkami po 12%  od dnia 
16 Czerwca 1870 aż do rzeczywistej zapła
ty bieżącemi, tudzież dalszemi 3 %  odsetka
mi od kwoty w należytym czasie nieuiszczo- 
n e j, kosztami sądowemi w ilości 7 złr. 47 
ct. a. w. i obecnie w kwocie 7 złr. 32 ct. 
a w., przyznającemi się kosztami egzekucyj- 
nemi — zamieniając pierwotnie tutejszo są
dową Uchwałą z dnia 15. Września 1869 
Licz. 2822. do wiadomości Sądu przyjęte 
dobrowolne opisanie zastawnicze realności 
pod Nr. k. 95 w Uluczu położonej we w ła
ściwą egzekucyę —  przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi rzeczonej realno
ści, do dłużnika Wania Krajnika należącej, 
ze wszystkiemi do tej realności należące- 
m i, w protokół zastawniczego opisu z 
dnia 18. Czerwca 1869 opisanemi grun
tami i innemi przynależytościami w trzech 
terminach, to jest na dniu 20. Maja 
1874, na dniu 24. Czerwca 1874 i na dniu
29 Lipca 1874 w lokalnościach Sądu tutej 
szego, każdego razu o godzinie 9. rano pod 
następującemu warunkami się odbędzie:

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
300 złr. wal. austr.

Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
łicytacyą do rąk komisji licytacyjnej jako 
zakład 10%  sumy wywołania, to jest kwotę
30 złr. w. a. w gotówce, w obligacyach pań
stwa, w listach zastawnych towarzystwa kre
dytowego, albo też w listach zastawnych c. 
k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań
skiego wraz z kuponami niezapadłemi, a, to 
według kursu w ostatniej „Gazecie Lwowskiej“ 
ogłoszonego. Prowadzący egzekucyą Zakład 
kredytowy włościański uwolniony jest jako 
licytant od składania wadium.

Celem uskutecznienia tej licytacyi, roz
pisane być mają trzy termina licytacyjne, 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania lub wyżej niej, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki i protokół zastawni
czego opisania dotyczącej realności mogą być 
w tutejszo sądowej Registraturze przejrzane.

Bircza dnia 25. Marca 1874.
(1492 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 25. C. k Sąd powiatowy w Birczy 
podaje do powszechnej wiadomości, żew celu  
zaspokojenia przez Hryca i Pelagię Charyd- 
czaków c. k. uprz. Zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu we Lwowie dłużnej kwoty 
100 zł. w. a. wraz z odsetkami po 120'0 od 
dnia 9. Października 1870 aż do rzeczywi
stej zapłaty bieżącemi, tudzież dalszemi 3 %  
odsetkami od kwoty w należytym czasie nie- 
uiszczonej, kosztami sądowemi w ilości 10 
zł 38 ct. w. a. i obecnie w kwocie 7 zł. 
68 ct. a. w. przyznającemi się kosztami 
egzekucyjnemi, — zamieniając pierwotnie tu- 
tejszosądową uchwałą z dnia 6. Kwietnia 
1870 1. 1107. do wiadomości Sądu przyjęte 
dobrowolne opisanie zastawnicze realności 
pod 1. k. 89 w Uluczu położonej, we wła
ściwą egzekucyę, —  przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi rzeczonej real
ności, do dłużnika Hryca i Pelagii Churyd- 
czaków należącej, ze wszystkiemi do tej re
alności należącemi, w protokole zastawnicze
go opisu z dnia 19. Czerwca 1869 opisanemi

gruntami i innemi przynależytościami, w trzech 
terminach, t. j. na dniu 20. Maja 1874, na 
dniu 24. Czerwca 1874 i na dniu 29. Lipca 
1874 w lokalnościach Sądu tutejszego, każ
dego razu o godzinie 9. rano pod następu- 
jącemi warunkami się odbędzie:

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
150 złr. w. a.

Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
łicytacyą do rąk komissyi licytacyjnej jako 
zakład 10%  sumy wywołania, to jest kwotę 
15 zlr. w. a. w gotówce, w obligacyach Pań
stwa. w listach zastawnych towarzystwa kre
dytowego, albo też w listach zastawnych c. k. 
Zakładu kredytowego włościańskiego wraz z 
kuponami nie zapadłemi, a to według kursu 
w ostatniej „Gazecie Lwowskiej11 ogłoszone
go. Prowadzący egzekucyę Zakład kredytowy 
włościański uwolniony jest jako licytant od 
składania wadium.

3. Celem uskutecznienia tej licytacyi, 
rozpisane być mają trzy termina licytacyjne, 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania lub wyżej niej, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki i protokół zastawni
czego opisania dotyczącej realności mogą 
być w tutejszo sądowej Registraturze przej
rzane.

Bircza dnia 25. Marca 1874.
(1493 3— 3) O bw ieszczen ie.

L  26. C. k. Sąd powiatowy w Birczy 
podaje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia przez Wasyla Pawłowskiego 
c. k. uprzyw. Zakładowi kredytowemu wło 
ściańskiemu we Lwowie dłużnej kwoty 98 
złr. —  ct. w. a wraz z odsetkami po 12%  
od dnia 16. Czerwca 1870 aż do rzeczywi
stej zapłaty bieżącemi; tudzież dalszemi 3 %  
odsetkami od kwoty w należytym czasie nieu- 
iszczooej, kosztami sądowemi w ilości 7 złr. 
47 ct. w. a. i obecnie w kwocie 7 złr. 32 
ct. a. w. przyznającemi się kosztami egze
kucyjnemi, —  zamieniając pierwotnie tutej
szo sądową Uchwałę z duia 15. Września 
1869 1 2821 do wiadomości Sądu przyjęte 
dobrowolnie opisanie zastawnicze realności 
pod Nr. k. 130.148/163 w Uluczu położonej 
we właściwą egzekucyę, —  przymusowa sprzo - 
daż w drodze publicznej licytacyi rzeczonej 
realności, do dłużnika Wasyla Pawłowskiego 
należącej, ze wszystkiemi do tej realności na- 
leżącemi, w protokole zastawniczego opisu z 
dnia 18. Czerwca 1869 opisanemi gruntami 
i innemi przynależytościami, w trzech ter
minach, t. j. na dniu 20. Maja 1874, na 
dniu 24. Czerwca 1874 i na dniu 29. Lipca 
1874 w lokalnościach Sądu tutejszego, ka
żdego razu o godzinie 9. rano pod następu
jącymi warunkami się odbędzie:

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
200 złr. w. a.

Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
łicytacyą do rąk komissyi licytacyjnej jako za
kład 10%  sumy wywołania, to jest kwotę 20 
złr. w. a. w gotówce, w obligacyach Państwa, 
w listach zastawnych towarzystwa kredyto
wego, albo też w listach zastawnych c. k. 
Zakładu kredytowego włościańskiego wraz z 
kuponami nie zapadłemi, a to według kursu 
w ostatniej „Gazecie Lwowskiej11 ogłoszonego. 
Prowadzący egzekucyę Zakład kredytowy w ło
ściański uwolniony jest jako licytant od skła
dania wadium.

3. Celem uskutecznienia tej licytacyi, 
rozpisane być mają trzy termina licytacyjne, 
na pierwszych dwóch terminach realność tą 
tylko za cenę wywołania lub wyżej niej, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki i protokół zastawni
czego opisania dotyczącej realności mogą 
być w tutejszo sądowej Registraturze przej
rzane.

Bircza dnia 26 Marca 1874.
(1498 3— 3) E d y k t .

L. 2342. Ze strony c. k. Sądu powia
towego w Radziechowie ogłasza się niniej
szem, że na żądanie Leizora Charaka jako 
cesyonaryusza domu handlowego Natansohn 
& Kallir dozwolona uchwałą egzekucyjną c. 
k. Sądu obwodowego Złoczowskiego z 28. 
Września 1866 L  6870 przymusowa sprze
daż domów do dłużnika Racheli Szarglowej 
należących, mianowicie domu murowanego 
wpośród rynku miasteczka Radziecbowa 
stojącego, numeru domu dotychczas nieozna 
czonego, ciała tabularnego nie stanowiącego 
a na 6934 złr. oszacowanego, i domu w 
miasteczku Witkowie nowym, powiatu Radzie- 
chowskiego pod 1. domu 180 położonego, do 
księgi gruntowej nie zapisanego, a na 960 
złr. oszacowanego, celem ściągnięcia wywal
czonej sumy wekslowej w kwocie 4000 złr. 
z przynależytościami, w trzech terminach li
cytacyjnych, a to na dniu 29. Maja, na dniu 
25. Czerwca i na dniu 24. Lipca 1874 każ
dą razą o godzinie 10. przed południem w 
kancelaryi tutejszego sądu odbędzie się.

Z c. k. Sądu powiatowego
Radziechów 29. Kwietnia 1874.

(1504 3— 3) O głoszen ie.
Przy szkole wydziałowej w Tarnowie 

jest do obsadzenia posada pomocnika z ro
czną płacą 300 złr, w. a. i dodatkiem 120

złr. w. a. za udzielanie nauki gimnastyki.
Podania kwalifikacyę posiadających kom- 

petentów, winne być do Rady szkolnej okrę
gowej po dzieió 31. Maja 1874 wniesione.

Z Rady szkolnej miejscowej.
Tarnów dnia 30. Kwietnia 1874.

(1433 2— 3) E d y k t .
Nr. 4404. C. k. Sąd powiatowy w K o l

buszowie wiadomo czyni, że celem zaspoko
jenia należytości Mendla Stempelbacha w 
ilości 60 zł. a. w. z pn. przymusowa publi
czna sprzedaż realności pod n. k. 67 w K o l-  
buszowy położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, na dniu 29. Maja 1874, na dniu 
30. Czerwca !874 i na dniu 3. Sierpnia 
1874, każdą razą o godzinie lOtej z rana 
w gmachu sądowym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi suma 400 zł. 
a. w. jako cena szacunkowa., wadyum wynosi 
40 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych w tu
tej szosądowej registraturze przejrzeć można.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Kolbuszowa, duia 24. Marca 1874. 

(1435 2— 3) E d y  k  t.
L  2371. G. k. Sąd powiatowy K rze

szowicki podaje do wiadomości, iż Mikołaj 
Dudek młodszy, zmarł w Filipowicach na 
dniu 18. Maja 1873 bez pozostawienia roz
porządzenia ostatniej woli.

Gdy Sądowi miejsce pobytu Antoniego 
Dudka nie jest wiadome, przeto wzywa się 
tegoż, aby się zgłosił do Sądu w ciągu roku 
jednego od daty i złożył deklaracyę do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z sukcessorami zgła
szającymi się i z kuratorem Gabryelem 
Ziarno w Filipowicach, dla Antoniego Dudka 
ustanowionym, z tym dodatkiem, iż wypa
dający na tegoż spadek czysty, aż do udo
wodnienia jego zejścia lub uznania go za 
zmarłego, w Sądzie byłby zachowanym.

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 20. Kwietnia 1874. 

(1436 2 - 3) E d y k t .
Nr. 3939. C. k. Sąd obwodowy w Tar

nopolu podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że dr, Antoni Buchelt, właściciel 
apteki obwodowej w Tarnopolu, uchwałą tu
tejszo sądową z dnia 31. Marca 18741.3939 
za głupkowatego i do zarządzenia swemi 
sprawami niezdolnego uznany i że dla niego 
c. k. kapitana p Władysława Schnajdra 
kuratorem ustanowiono.

Tarnopol, duia 31. Marca 1874.
(1439 2— 3) O g ł o s z e n ie .

Nr. 2953 C. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu ogłasza niniejszem, że na zaspokoje
nie wygranej przez Mojżesza Stein przeciw 
Wenantemu i Emilii Nowosieleckim sumy 
480 zł. a. w. z procentem 18 od sta od 10. 
Listopada 1870, kosztów 8 zł. 66 ct. a. w .; 
dozwala c. k. Sąd obwodowy przymusową 
sądową licytacyę sum, mianowicie: a) sumy 
1200 złr. m. k. na rzecz dłużniczki Emilii 
Nowosieleckiej w stanie biernym dóbr W o jt
kowa jak Dom. 223 pag. 139 n. 47 on. in
tabulowanej i b) sumy 30.000 zł. polskich a 
względnie 6750 złot. polskich na rzecz W e- 
nantego Nowosielskiego w stanie biernym 
dóbr Wojtkowa jak Dom. 39 pag. 270 n. 
24 on. i Dom. 223 pag. 133 n 36 on. in 
tabulowanej, która licytacya odbędzie się na 
jednym terminie, a to dnia 22. Czerwca 
1874 o lOtej godzinie rano w c. k. Sądzie 
obwodowym w Przemyślu, na którym te 
sumy także niżej sumy wywołania za jaką
kolwiek cenę sprzedane być mogą, pod na- 
stępującemi warunkami:

1) Jako cena wywołania stanowi się nomi
nalna wartość 1200 złr. m. k. czyli 
1260 zł. w. a. i 6750 zł. polskich czyli 
708 zł. 75 ct. a. w. czyli razem 1968 
zł 75 ct. a. w.

2) Każdy chęć kupienia mający obowią
zany będzie 1 Otą część ceny wywołania 
w okrągłej kwocie 197 zł. w a. złożyć 
w gotówce jako wadyum do rąk ko- 
misyi licytacyjnej.

3) Po odbytej licytacyi wadyum najwięcej 
ofiarującego zatrzymane, innym zaś 
kupującym zaraz zwróconem zostanie.

4) Nabywca obowiązany będzie w 30 
dniach po doręczeniu mu uchwały akt 
licytacyi prawomocnie zatwierdzającej, 
całą cenę kupna, w którą złożone wa
dyum wliczone zostanie, w gotówce do 
Sądu złożyć, poczem wydany mu zo 
stanie dekret własności względem tych 
sum, na podstawie którego za ich wła
ściciela na koszt własny zaintabulowany 
zostanie.

5) Kupiciel winien będzie należytość od 
przeniesienia własności tych kwot z 
własnych funduszów zapłacić.

6) W  razie, gdyby nabywca któregokol
wiek z tych warunków niedopełnił, 
stanie się on umowołomnym, natenczas 
przepada złożone przezeń wadyum na 
rzecz wierzycieli i rozpisaną zostanie 
relicytacya tych kwot, odbyć się ma
jąca na jego koszt i stratę w jednym 
terminie na którym kwoty te za jaką- 
bądź cenę sprzedane zostaną, a umo- 
wołomny nabywca za wszelką przez 
swoją niesłowność wyrządzoną szkodę
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nietylko swojem wadyum ale i całym 
swoim majątkiem odpowiadać będzie.

7) Kupiciel obowiązany będzie te ciężary 
hipoteczne, którychby wypłaty w ierzy
ciele przed umówionym, lub prawnym 
terminem wypowiedzenia przyjąć nie 
chcieli, w miarę zaofiarowanej ceny 
kupna przyjąć na siebie.

8) Gdyby egzekucyę prowadzący Mojżesz 
Stein chciał współlicytować, będzie on 
uwolniony od złożenia wadyum 197 zł. 
jeżeli wyciągiem hipotecznym się wy
każe, że takowe na swojej pretensyi 
480 zł. a. w. z pn. ubezpieczył.

9) Gdyby prowadzący egzekucyę Mojżesz 
Stein stał się nabywcą tych kwot, 
wolno mu będzie, egzekwowaną prze
zeń kwotę 480 zł. a. w. z pn. ze sto 
sowną ilością zaofiarowanej przez niego 
ceny kupna, o ile takowa przez wie 
rzytelności jego pretensye poprzedza 
jące wyczerpaną nie zostanie, zkom- 
penzować i takowej do depozytu sądo 
wego nie składać. ■—  W yciąg tabularny, 
dotyczący się kwot sprzedać się mają
cych, może być przejrzany w sądowej 
registraturze.
O tej licytacyi zawiadamia się strony 

sporujące, p. Stanisława P ien iążek, c. k. 
prokuratoryę skarbu, jakoteż c. k. urząd 
podatkowy w Birczy, nareszcie hipotecznego 
wierzyciela Józefa Staudt z miejsca pobytu 
niewiadomego, dalej wszystkich wierzycieli, 
którzyby na kwotę 30.000 zł. poi. po dniu 7. 
Marca 1872, zaś na sumie 1200 zł. m. k. 
po dniu 7. Marca 1872, zaś na sumie 1200 
złr. m. k. po dniu 30. Kwietnia 1872 prawo 
zastawu uzyskali, przez kuratora w osobie 
p. adwokata dr. Regera i substytuta p. 
adwokata dr. Skałkowskiego równocześnie 
ustanowionych i przez edykta gazetami 
ogłasza się.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 2G. Marca 1874.

(1444. 2— 3) I I  <1 y  k  t .
Nr. 2087. C. k. Sąd powiat, w K rze 

szowicach podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi p .  Nissen Wienera 
przeciw Pawłowi Buczkowi w kwocie 79 zł. 
50 ct. w. a. i kosztów egzekucyjnych w kwo
cie 2 zł. 9 ct., 6 zł. 42 ct. i 5 zł. 42 ct. w. a. 
dozwolona rezolucyą z d 1. Września 1873,
1 4234, egzekucyjna sprzedaż domu pod 
Nr. 185 w Regulicach położonego, a Pawła 
Buczka własnego, na dniu 20. Kwietnia 1873 
egzekucyjnie zajętego i oszacowanego, w je 
dnym tylko terminie, t j. dnia I. Czerwca 
1874, o 8. godzinie rano w c. k. Sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach uskutecznioną 
zostanie pod warunkami poprzednio dozwo
lonej obwieszczeniem z d. 1. Września 1873 
1. 4234 licytacyi. Wadyum wynosi 20 zł. w. a.

Na tym terminie powyższy dom także 
niżej ceny kupna sprzedany będzie.

O czem się niewiadomych wierzycieli 
i tych którzyby wcześnie rezolucyi licytacyj
nej nieotrzymali, przez edykt i kuratora p. 
notaryusza Rudolphiego w Krzeszowicach 
uwiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice d. 14. Kwietnia 1874.

(1521 2—3) l i  o  ii k  u  r  So
L . 10.613. Posada pocztmistrza w Gdo

wie, powiat W ieliczka, za kontraktem słu
żbowym i kaucyą 300 z łr., dotacya roczna 
300 złr., ryczałt kancelaryjny 80 złr. i ry
czałt rocznych 820 złr., za utrzymywanie co
dziennych jazd posłańczych między Gdowem 
a Muchówką.

Podania należy wnieść w terminie 
trzytygodniowym do Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Posada ekspedyenta pocztowego przy 
nowo utworzyć się mającym urzędzie pocz
towym w Brzuchowicaeh, powiat Przemyśla- 
ny, za kontraktem służbowym i kaucyą 
200 złr., dotacya roczna 150 z łr . , ryczałt 
kancelaryjny 40 złr.

Ubiegający się mają wnieść swe poda
nia w przeciągu czterech tygodni do ck. Dy
rekcyi poczt we Lwowie.

Posada czasowego woźnego pocztowego 
w obrębie galic. Dyrekcyi poczt.

Płaca roczna 350 z łr . , dodatek akty- 
walny S7 złr. 50 cent. w. a. suknia służbo
wa in natura i kaucya 209 złr.

Podania zaopatrzone w prawne wy
mogi mają być wniesione w przeciągu 
trzech tygodni do Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 2. Maja 1874 r.

(1526 2— 3) K  o  n  k  n  r  s.
L. 438. Przy c k. Sądzie powiatowym 

w Dąbrowie, jest opróżnioną posada Adjun- 
kta sądowego w IX . klasie rangi.

Ubiegający się o tę posadę lub o po
sadę adjunkta przy innym c. k. Sądzie po 
wiatowym lub kolegialnym, mają wnieść swe 
podania w przeciągu 14 dni do Prezydyum 
tutejszego c. k. Sądu obwodowego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 4. Maja 1874.

(1528 2 —3) Ogłoszeuie.
L. 736. Ces. kr. Sąd powiatowy w Sa- 

noku ogłasza mujejszeni, iż na rzecz c. k.

Zakładu kredytowego włościańskiego celem 
wydobycia sumy 150 złr. z p n. odbędzie 
się w Sanoku w dniach 29. Maja, 26. Czer
wca i 25, Lipca 1874 zawsze o godzinie 10. 
rano, publiczna przymusowa sprzedaż real
ności włościańskiej w Dębnie pod 1. 6/3 po
łożonej Piotra Biegi własnej. — Cena w y
wołania wynosi 300 złr. w. a., protokół opi
sania jakoteż dalsze warunki można przej
rzeć w Registraturze tutejszego Sądu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Sanok dnia 23. Kwietnia 1874 r.

(1497 1— 3) ®  b i f  t.
■Jir. 1852. 23om f. f. 93e?irf§ = ©ericfjte 

Kossów toirb befannt gemacfjt, baji sur lgerein= 
bringung ber toieber Leib Sojcher erfiegtert 
gorberuttg mit 1486 ft. 4 fr. o. SB- f. 91®. 
ber frufjer mit 1 ft. 87 fr., 5 ft., 3 ft. unb 
5 ft. unb gegemoartiger mit 4 ft. o. 2B. juge= 
fprodjenert Gśjefutiortśfoften bie bereits mittetft 
t). g. 25efd)lujje§ nom 16. Stprit 1870 3- 838 
beroittigte eęefutioe geitbietfmng ber bem Leib 
Sojcher getjorigen bereits pfanbtoeife befd)rie= 
benen unb abgefd;a(3ten sub ©9łro. 310 in Pi- 
styn getegenen Jteatitćitśtiatfte jn ©unftert beź 
I;. goCtarars in brei Serminen unb p a r :  am 
27. 2Jtai, 23. guni unb 16. gu li 1874 jebe§; 
mafii urn 10 Utjr 93ormittag§ nnter ber im 
tefetbegogenen Sefdjeibe normirten 33erauf;erung§= 
Sebingungen tńergeridjts oorgenommen toerben 
toirb, unb p a r  bei ben erften p e i  ©erminen 
btojj um ober itber ben ©djaimngśroertf), am 3 
©ermtrte aber um toeldjen immer ipreis. S ie  
geitbietfiungsbebingungen tnie aud) bie ipfait= 
bung§= unb ©djd(;ung§protofolIe fbnuen in ber 
1;. g. 9tegiftratnr eingefetien werben.

f. SSejirfśgerictit.
Kossów am 15. Śtprit 1874.

( 1505)  © rfeuntnifie.
8 m 9łamen © r. 9Jtajeftat be§ taifersj! 

Sa§ f. f. Sanbeśgeridjt in ©traffacfjen ate 
iprefjgericfjt in 2Sien l;at auf 9tntrag ber f. f. 
(5taatśanmaltfct)aft erfannt, baji ber 3 rtl;alt beS 
in ber 9łummer 17 ber SBoctjenfdjrift „2łor= 
rodrts" nom 24. 9lprit 1874, enttjattenen 3Iuf= 
rufeś mit ber Ueberfdjrift „GoIIegen" ba§ 3Ser= 
geljen nad) §. 300 ©t. © ,  fotoie bie Ueber- 
tretung be§ §. 3 be§ @efe|e§ nom 7. Stprit 
1870, 9t. ©. 231. 9tr. 43 begritnbe, unb e§ 
Toirb nad; §. 493 ©t. D. baś iierbot ber 
SBeiternerbreitung biefer Srudfc^rift aitsge= 
fprodjen

9Bieit, 29. Stpril 1874.
SSabitfć  ̂ m. p. ©l;alltnger m. p.

(1520 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L . 8361. Na mocy rozporządzenia wy

sokiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia 
21. Stycznia b. r. 1.‘ 38712 zaprowadza się 
z dniem 1.0. Maja b. r. w jednej części obrę
bu doręczania urzędu pocztowego w Zatorze 
dzienna służba listonosza wiejskiego.

Chody doręczania będzie listonosz w iej
ski w następującym porządku uskuteczniać: 
Z Zatora o X I g. 40 m przed południem 
z Rudz o X I I  „ 25 „ w południe 
z Graboszyc o 1 „ 25 
z Kozińca o 2 „ —

25 
45

po południu

z Przybradza o 2 „ 
z Świnki o 2 „ 
z Rudz o 4 ,,
w Rudzach o X I I  „ 
w Graboszycach o 1 „ 
w Kozińcu o 1 „ 
w Przybradzu o 2 „ 
w Swińce o 2 , 
w Rudzach o 3 , 
w Zatorze o 4 .

15 m. w południe
10 „ po południu
50
10
35
45
35

& uubttu tdm tt$ .
9tr. 8361. jytrt ©runbe ©tlafjes beśf)o£)eit 

f. f. ^anbeteminiftertumS nom 21. partner t. $■ 
3- 38712 tnirb mit 10. 9)tai t. 3- hi einelTt
SUfjeite be§ 23efteffimgsbejirfeg beS [PoftamteS 
Zator ber tagtid;e fianbbrieftrdgerbienfi ein- 
geftit;rt.

©te Seftellitngśgange beś £anbbrieftrage^ 
werben in folgenber Drbnung ftattftnben:
9Son Zator um X I Ltfjr 40 9JI. aS9łltg-

„  Rudze „ X I I  „  25 „ SRitgS-
„ Graboszyce „ 1 „ 25 „ 9t9Ttg^
„ Koziniec „ 2 „ —  „ „
„ Przybradz . „ 2 „ 25 „ „
„ Swińka „  2 „ 45 „ „
, ,  Rudze , ,  4 , ,  , ,  , ,

3n Rudze um X I I  Ufjr 15 9)t. 9Jttgś- 
„ Graboszyce „ I „  10 „  91Tttg.
„ Koziniec „ 1 „ 50 u „
„  Przybradz 
„  Swińka

2 „ 10 „
2
3

35
45

Skrzynki na listy umieszczone zostaną 
w Rudzach, Graboszycach i Przybradzu.

Co się niniejszem do powszechnej wia
domości podaje.

Lwów, dnia 26. Kwietnia 1874.

„  Rudze
„ Zator „ 4 „ 35 „ „

SSrieffammetfaften werben in Rudze, Gra
boszyce unb Przybradz aufgeftettt.

2Ba§ altgemeinen Stenntniji
gebrać^t wirb.

Lemberg, am 26. Stprit 1874.

(1536 1—3) Obwieszczenie.
L. 86. C. k Prezydent sądu krajowego 

wyższego we Lwowie, w myśl §. 3C1 ustawy 
o post. karn. z dnia 23. Maja 1873 miano
wać raczył Przewodniczącym Trybunału Są
dów przysięgłych przy c. k. Sądzie obwodo
wym w Samborze; który posiedzenia swe d. 
17. Czerwca 1874 r. rozpocznie, prezydenta 
c. k. Sądu obwodowego Józefa Dittricha; 
zastępcami zaś przewodniczącego Radców c.k. 
Sądu krajowego Feliksa Madejewskiego i 
Ferdynanda Switalskiego, —  co się podaje 
do publicznej wiadomości.

Z c. k. Prezydjum .Sądu obwodowego.
Sambor dnia 5. Maja 1874.

3m 9tauten ©r. -Stajeftat be§ iłaiferó! 
5DaS f. f. £anbe3gericl;t in ©traffadjen atS 
iprefigeridit in SBien fiat auf Stntrag ber f. f. 
©taat§anwaltfd)aft erfannt, baj; ber Snljatt 
be§ in ber 9tummer 212 ber 3Bocf;enfd;rift „93bfe 
3ungeit, nom 25. 1874 Stprit enttjattenen 2litf= 
fajjes unter bem Sitet „2tn§ ber ©efettfc^aft" bas 
SBergefien nad; §. 516 ©t. ©. begritnbe, feriter 
baj; ber ^yntjatt be<3 Stuffa^es unter bem 37itet 
„Stteine ^ubi^cretitmen" ba§ 33erbrei$en nad; 
§. 65 a. ©t. © .,  begritnbe unb es wirb auf 
©runb bes §. 493 ©t. D. bas Tierbot ber 
SBeiternerbreitung biefer ©rudfc^rift ausge= 
f prodjen.

SBien, 29. 2lprit 1874.
SBabitfd; m. p. ©tjattinger m. p.

(1539 1—3) O bw ieszczen ie  l ic y ta c y i.
L. 6394. Podaje się do publicznej wiado

mości, że celem sprzedaży materyałów tar
tych, które począwszy od 1. Stycznia do koń
ca Grudnia 1874 na kameralnych tartakach 
w Mizuniu, w Strutynie niżnym, Uemni i 
na dwóch tartakach w Suchodole, wyrobione 
będą, dnia 15. Maja 1874 o godzinie 10. 
przed południem odbędzie się publiczna li-

cytacya za pomocą pisemnych ofert, w c. k- 
Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie.

Cenę fiskalną stanowi cennik matery
ałów tartych, zatwierdzony na 1874 r. 
Nadwyżkę nad te ceny należy wyrazić w od
setkach.

Poręczne dla pojedyńctych tartaków 
wynosi:

przy M iz u n iu .........................  700 złr.
„ U e m n i.............................. 500 złr.
„ S tru tyn ie .........................  500 złr.
„ Suchodole (górny) . . . 200 złr.
„ „ (dolny) . . . 700 złr.

W ofertach nie mogą być umieszczona 
jakie kolwiekbądź zastrzeżenia ze strony 
kupca, lecz mają zawierać tylko obok porę
cznego —  uwagę wyraźną, na który tar
tak oferta opiewa, że warunki sprzedaży są 
oferentowi dobrze znane, i że na takowe bez
warunkowo przystaje.

Bliższe warunki licytacyi można si? 
dowiedzieć, podczas godzin urzędowych u pod
pisanej Dyrekcyi.

C. k. galic. Dyrekcya lasów i domen
Bolechów dnia 5. Maja 1874.

Doniesienia prywatne.

£  (1403 Z—4) ^y Najdawniejszy ^

Handel płócien
M e l i s i i y  s t o ł o w e j

Fryderyka Schubutha i Syna
•we L w o w i e ,  R y n e k  1. 4 5 ,  
poleca po banko  tanich cenach:

4/4 30 łok. płótno górskie od złr. 8Y2— 11 Va

3 m  91amen © r .  9)lajeftdl beś iR a ife iA ! 
S a s  f. _ f. £anbesgerid;t in  © tra ffacl;en  ais 
ijlrejigericfjt in SBien, fiat auf 2lntrag ber f. f. 
© taatSanm altfdjaft erfannt, bafe ber ^n fja lt 
bes in ber 9(nmmer 50 ber 3 e itfd ;r ift  ,/UolfS: 
blatt fitr © tab t unb £ au b " nom 26. I p r i l l 8 7 4  
entljaltenen Sluffa^es unter bem Stitel „ S e r  © a fp  
rungSproce§" bas SSerBrećEjett n a d  §■ 65 b- 
© t  © ., begritnbe, unb es roirb nad; §. 493 
© t .  D. bas Śerbot ber SBeiternerbreitung 
b iefer © ru cffd jrift ausgefprocben.

SBien, 29. 2lprit 1874.
SSabitfĄ m. p. Sfjallinger m. p.

Sm 9(amen ©einer 9I?ajeftdt bes ^aifers! 
®as f. f. Sanbesgertdjt in ©traffac^en ais 
(Prefjgeridjt in SBien fjat auf Slntrag ber f. f. 
©taatpamoaltfdjaft erfannt, ba§ ber ^nfialt ber 
Srudfdjrift „Ś r . £bme’s grobe SSriefe aus 
2Bien", ©rud unb SSerlag non G. SSogt, ©t^rnar= 
jenberger & ©omp. tn 2Bien, bas Śśerbrecfjen 
ttac  ̂ §. 122 a. ©t. © . begritnbe, unb es mirb 
nac  ̂ §. 493 ©t. 5̂. D. bas SBerbot ber 2Beiter= 
nerbreititng biefer ©rudf^rift auśgefprodjen.

2Bien, am 30. Stpril 1S74.
23abitfc  ̂ m. p. ©tjallinger m p.

(1531 1— 3) K o n k u rs .
L. 3.953. Celem obsadzenia posady kan

celisty przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar
nopolu w X I. klasie rangi ■—  rozpisuje się 
konkurs z terminem najdalej do 12. Czer
wca 1874 r.

Ubiegający się o tę posadę winni w y
kazać znajomość języków krajowych i nie
mieckiego tak w mowie jak i piśmie, tudzież 
manipulacyi sądowej, a podania swe wnieść 
do Prezydyum c. k. sądu obwodowego w Tar
nopolu w oznaczonym terminie i w przepi
sanych formach.

Lwów dnia 4. Maja 1874.

4/4 38 
*/* 38 
9/8 30 
9/8 50 
9/s 54 
9/s 50

rumbur. 
Creas . . . „
płótno rumbur. „ 
weba holender. „ 

szwajcar. „ 
irlandzka „

10 — 25 
13 — 30 
16 — 45 
22 —150 
30 —125 
28 — 90 

5 — 20 
3 — 20

40

/  7/8 1 tuzin ręczników
S 3/4 2 „ chustek do nosa „ „
V  8,4 19 łok. wied. płótn. na prze- 
£  ścieradła bez szwu od złr. 16
5  1 garnitur stołowej bielizny
t  na 6 osób . . .  od złr. 35
£  1 garnitur stołowej bielizny
^  na 12 osób . . od złr. 8 — 60
C jakoteż na 18 i 24 osób.

< Serwety i serwetki deserowe,
Pończochy i skarpetki prawdziwe saskie

niciane i bawełniane

JPlikźa i  R y p s  M a ł y  
P r z o d y  d o  k o s z u l

płócienne i szirtyngowe 
osi 50  c c n t O w  sio  3  z l r .

N a jw ię k s z y  sk ład  l

PERKALÓW i ŚZIRTINGÓW >
białych i kolorowych ^

ło k ie ć  po 1 6 ,1 8 ,2 0 ,2 6 , 3 0  i 33  cnt,

D E S Z C Z G C H R O N Y
(  wełniane po 2 złr. 50 ct.,
(  jedwabne od 4 złr. 70 ct.

i
Cenniki szczegółowe rozsyła 

się franco,
W w w w w w

[1519 2 —3J 0 1 > w i e s a c x ;e i i i e t

L. 1767. Dyrekcya galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podsta
wie §. 63. Ustaw, kapitał 7,497 złr.

45 ct. w. a. listami zastawnemi, z wię
kszej sumy 7700 złr. w. a., na bypo- 
tekę dóbr Łowczów v. Łowczowek ^  
powiecie Tarnowskim położonych, ^ r; 
Pani Ludwiki z Łapińskich Krasuskiej 
własnych, z tego Towarzystwa wypo
życzonej z dniem 1. Stycznia 1872 
jeszcze pozostały wraz z odsetkami 1 
należytościami podrzędneini, właści
cielce dóbr tych wypowiedziany#1 
zostaje, z tym dodatkiem , ażeby ^
przeciągu sześciu miesięcy takowy p °°
rygorem egzekucyi, mianowicie licyt#' 
cyi dóbr hypotece podległych, do ka
sy Towarzystwa kredytowego ziem
skiego był złożony.
We Lwowie dnia 22. Kwietnia i S l ^ '

♦G 0 *0 0 *0 0 ^ 0 O *Q 0 *Q a^ 0 0 ^ 0 q 4 O 0 ^ 0 p $
(1133 4—39) g

€ M e z w ^
z międzynarodowej wystawy światowej 

A  m ig  a 
T y l l s o  z a  5  z ł ,  w .  a .

sprzedaje się uwieńczony nagrodą 
Bazar galanteryjny wystawy światowej.

Składa się on z 10 następnych, nagrodą 
odznaczonych przedmiotów.

♦  /  skórzana damska torbeczka ręczna, 1 
O z obrazkiem mozaikowym, J

1 jedwabny icaclilarz  ,, W iktoryai' 0 
najnowszy w każdej barwie, 0

1 zupełne necessaire do szycia  w puz- < 
derku ze złota talmi, bardzo ładne, ą 

1 bardzo ynsłoicna cukier/liczka 0 
zdobna delikatną rzeźbą, _ ^ ^

1 zeyarek yenewski ze złota  talm i t  q 
łańcuszkiem, z 2 letnią gwarancyą,

1 album eleyanckie na fotografie  z °’ g
zdobami z bronzu i srebra chińskiego 

/ salonowy dzwonek stołowy z matowe- *  
go złota talmi cyselowany złotem lśnisteB1- O 

1 kompletny ga rn itu r do pisania, ^ 
szczególniej przydatny na podarunki, Ó 

1 sławny ja p oń sk i pulares na cj/f/(l' v 
ra  bogato ubarwiony. k 0

12 sztuk patentowanych cygarniczce 0 
powietrznych  z których palone 11 4
gorsze cygaro, ma zapach p ra w d z iw e j ^  
hawanah. 0

Wszystkie te 10przedm iotótc *nszys,
W T  ty lko  5 *1. w. a.

Te same przedmioty w  piękniejszym wyro *  
także po 10 zł. 15 do 20 zł. _ ^  

Oprócz tego otrzymać można tam^e  ̂
tylko 6 zł. w. a. garnitur składający sl®a- 
dużej pięknej jedwabnej parasolki, wodotr 
łego parasola i parasolki wiosennej za bae 
teiną cenę 6 zł. w. a.

Jedynie i wyłącznie r . , 
w AMIGA międzynarodowej wystawie śwja

W i e d e ń ,  Praterstrasse, je]n fi 
Polecenia listowne, bądź za P. [ a4ci Z f  

pocztowem, bądź za przesyłką należyt° fi 
góry, wykonuje się natychmiast. O

$  

I
.towej g  

4

♦ 0 0 » 0 0 » 0 0 4 c o » o o » o o » o (

IŁdrnkarm B. Winiarza we Lwowie.

Wych 
1 wy ją tk  

Nume 
Pocztą 7 
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